
Pakiet ustaw potwierdzającyOBRADUJĄCY w czwartek
w Strasburgu parlament euro
pejski przyjął uchwałę doma
gającą się od Stanów Zjedno
czonych zniesienia embarga
skierowanego przeciwko gazo
wej „transakcji stulecia”. Parla
ment udzielił zdecydowanego
poparcia stanowisku rządów
Francji, W. Brytanii i Włoch,
które postanowiły zignorować
sankcje administracji Reagana.
WYKONANIEM trzech utworów

Witolda Lutosławskiego pod je
go batutą orkiestra symfoniczna
Paryża rozpoczęła nowy sezon

1982/1983. Po koncercie francuski
minister kultury wręczył przy

znane polskiemu kompozytorowi
przez rząd francuski insygnia
Komandorii Sztuki i Literatury
— wysokiego odznaczenia, któ
rym wyróżnia się wybitnych
twórców.

RZECZNIK marynarki wojen
nej USA poinformował w

czwartek, że Stany Zjednoczone
wezmą udział, wraz z innymi
państwami należącymi do
NATO, w manewrach na Bałty
ku i w Europie północnej, któ
re rozpoczną się w przyszłym
tygodniu.

SENAT USA odrzucił usilnie
popierany przez prezydenta
Reagana projekt ustawy zaka
zującej dokonywania zabiegu
przerywania ciąży z funduszów
federalnych.

PARTIA falangistowska w

Libanie, której przywódcą Be-
szir Dżemajel zginął we wtorek
w wyniku zamachu, wyznaczyła
nowego kandydata na stanowi
sko prezydenta. Ma nim być
starszy brat Baszira, Amin Dże
majel, prawnik, deputowany do
parlamentu Libanu.

wykonawcy,
z Kalifornu

Skok przez 19 mikrobusów przy
niósł

Boyowi
świata.

21-Ietniemu
tytuł mistrza

CAF-DPA

Uczestnicy akcji pn. NIE SIEDŹ
W DOMU, IDZ NA WYCIECZKĘ
mają do wyboru w najbliższą nie
dzielę (tj. 19 bm.) trzy atrakcyjne
trasy. Oto dokładny program im
prez:

® wycieczka nizinna pn. „ZA
BYTKI LANCKORONY” — prze
jazd pociągiem do . Kalwarii Lanc-

korońskiej — Brody — gajówka
Solce — Zarzyce Wielkie — Leń-
cze — powrót koleją — 15 km wę
drówki + 5 punktów za zwiedza
nie, razem 20 punktów do Odznaki
Turystyki Pieszej PTTK. Zbiórka
o godz. 6.45 na dworcu PKP w Pła-
szowie (odjazd pociągu o godz. 7.00),
bilety wycieczkowe (powrotne) do
Lanckorony, cena 20 zł.

® wycieczka nizinna pn. „Pod-
górki” — przejazd autobusem MPK
do Tyńca — Wielkanoc — rezerwat

„Skołczynka” — rezerwat „Pod-
górki” — Sidzińska Góra — Bogu-
cianka — Tyniec — powrót autobu-

jak go zbudować'?
Bialog’45 doprowadził do

utworzenia Rządu Jed
ności Narodowej- ’56 do

demokratyzacji życia politycz
nego 1 społecznego,’70 do go
spodarczego i materialnego
pójścia naprzód, ’80 do nie
zwykle ostrego ujawnienia
błędów przeszłości i stworze
nia szans na życie w rzeczy
wistości, w której desygnąty
pojęć „socjalizm” i „demokra
cja” nie byłyby w opozycji
do siebie.
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Sezon 1982/83 w Starym Teatrze
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Nowy sezon swej działalności

rozpoczyna Stary Teatr spekta
klem „Orestei” Ajschylosa (tłu
maczenie M. Słomczyńskiego), w

reżyserii Zygmunta Htibnera,
scenografii Lidii i Jerzego Skar
żyńskich, z muzyką Stanisława

sem — 7 km spaceru czyli 7 punk
tów do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 8.39 przy
przystanku autobusowym MPK (li-

(Dokończenie na str. 2)

Fundacja harcerzy
Harcerze niejednokrotnie włączali się do naszej akcji Książeczki

mieszkaniowe dla sierot z domów dziecka. Ostatnio, z inicjatywy
Hufca Krowodrza, krakowscy harcerze zorganizowali giełdę rzeczy
przesłanych im przez kolegów z Francji. Fundusze otrzymane ze

sprzedaży ubrań (ok. 50 tys. zł) postanowili przeznaczyć na ksią
żeczkę mieszkaniową dla syna instruktora, Jana Oględzińskiego,
który został inwalidą po wypadku na obozie harcerskim w 1976 ro
ku. Zginęła też wtedy matka 1,5-rocznego chłopca, który teraz do
rasta pozbawiony opieki rodziców, ułatwiających zwykle życiowy
start dzieciom.

Niezawodnym harcerzom dziękujemy za udział w akcji i ufun
dowanie wkładu mieszkaniowego!

Pod. koniec sierpnia, zarówno
„Kurier Polski”, jak i

Łzy radości Debory Maffett z Ka
lifornii — nowej miss Ameryki.

CAF-AP

Piszę te słowa jako ref
leksje po środowym zebraniu
Komisji Inicjującej utworze
nie Tymczasowej Rady Krajo
wej Patriotycznego Ruchu
Odrodzenia Narodowego. W
trakcie obrad prowadzący je
Jan Dobraczyński powiedział
m. in.: „Dialog — to próba
znalezienia tego co nas łączy.
(...) Myślę, że powinniśmy po
wiedzieć sobie: żadna strona
nie jest posiadaczką całej
prawdy, jedynej słuszności,

a a

Radwana. Grają w „Orestei” m.

in. Teresa Budzisz-Krzyżanow-
ska, Tadeusz Huk, Jerzy Binczy
cki, Jerzy Radziwiłowicz, Anna
Dymna, Izabela Olszewska. Jak
kolwiek dwa przedstawienia
„Orestei” grano już pod koniec
poprzedniego sezonu, to premie
ra prasowa odbędzie się dopiero
teraz, 16 października, i ona

właśnie otworzy sezon.

19 października rozpoczynają się
próby „Antygony” Sofoklesa w re
żyserii Andrzeja Wajdy, w tłuma
czeniu Stanisława Hebanowskiego.
Może nieco zaskakiwać ta nietypo
wa dla Starego Teatru zbitka dwu
kolejnych sztuk z najbardziej kla
sycznego repertuaru. Tak się jed
nak złożyło, że „Antygonę” zgła
szał w swych planach oatralnych
Andrzej Wajda już od kilku lat
a zbiegiem okoliczności wraz wła.
śnie może przystąpić do pracy nad

Pielgrzymka
kopii obrazu

Małki Boskiej
Częstochowskiej

Wczoraj przy udziale tłumów
wiernych i uroczystych pocztów
m. in. Bractwa Kurkowego, gór
ników i hutników kopia obrazu
Matki Boskiej Częstochowskiej
przybyła do Krakowa — na

Wzgórze Wawelskie, gdzie odby
ła się msza połowa celebrowana
przez metropolitę krakowskiego
kardynała Franciszka Machar
skiego.

Obraz Jasnogórski w najbliż
szą niedzielę będzie wystawiony
także w opactwie mogilskim w

Nowej Hucie.

jedynego patriotyzmu. Także
żadna strona nie jest wolna
od popełnianych błędów”.

Nie pora i miejsce analizo
wać tu dlaczego próby czasu

nie wytrzymały wcześniej na
wiązane dialogi. Dialog’80 za
łamał się po 16 miesiącach.
Po 13 grudnia górę wzięły e-

mocje, a one nie sprzyjają
analizie błędów.

(Dokończenie na str. 2)

infensywność prac legislacyjnych

w sesji jesiennej
posiedzenie Sejmu PRL

Wczoraj o godz. 11 rozpoczęło
się w Warszawie posiedzenie Sej
mu PRL, które otworzył marsza
łek Sejmu Stanisław Gucwa. Wy
głosił on wspomnienie o Włady
sławie Gomułce. Izba uczciła pa
mięć Zmarłego chwilą ciszy.

/
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nią. Nie sądzimy jednak, by pu
bliczność teatralna odczuła to ja
ko przesyt antykiem.

W początkach grudnia do prćb
przystąpi Jerzy Jarocki, który re
żyserować będzie „Życie snem”
Calderona w tłumaczeniu Jarosła
wa M. Rymkiewicza (w XIX-wie-
cznym przekładzie Chłędowskiego
sztuka ta nosiła tytuł „Władysław
królewicz Polski”). W obsadzie
„Zycie snem” zobaczymy jako
Sigismonda Krzysztofa Głobisza

(Dokończenie na str. 2)

Było do 17 września
• W 1912 r. urodziła się Ire

na Kwiatkowska, znakomita
aktorka warszawskich teatrów
i kabaretów, znana i popular
na także z występów w fil
mie, '■adiu i telewizji.

®W1978r.wCampDavid
(USA) przy współudziale admi
nistracji waszyngtońskiej za
warty został egipsko-izraelski
układ regulujący dwustronne
stosunki między tymi krajami.

Było to 18 września
• W 1857 r. zmarł Karol

Kurpiński (ur. w 1787) kompo
zytor, dyrygent opery warszaw
skiej, twórca opery „Zabo
bon czyli Krakowiacy i górale”
czy pieśni np. „Warszawianka”.

• W 1905 r. urodziła się
Greta Garbo (właś Greta Lovi-
sa Gustafsson) amerykańska
aktorka filmowa pochodzenia
szwedzkiego, najsłynniejsza
gwiazda kina lat 20-ych i 30-
ych, odtwórczyni tytułowych
ról w takich filmach jak „Kró
lowa Krystyna”, „Dama Kame-
liowa” czy „Anna Karenina”.

Było to 19 września
•w

Ujejski
tor m.

„Skarg
łem”.

• W 1935 r. zmarł Konstanty
Ciołkowski (ur. w 1857) rosyj
ski uczony i wynalazca, syn
polskiego zesłańca, twórca pod
staw astronautyki, w 1897 r.

zbudował pierwszy w Rosji tu
nel aerodynamiczny, w 1903 r.

ogłosił teorię lotu rakiety z

uwzględnieniem zmiany masy.
(g)

1897 r, zmarł Kornel
(ur. w 1823), poeta, au-

in. „Maratonu” czy
Jeremiego z Chora-

W pierwszym punkcie obrad
minister spraw wewnętrznych
gen. dyw. Czesław Kiszczak
przedstawił informację o stanie
ładu i bezpieczeństwa w kraju.

Przedstawił on tło i przebieg
wydarzeń, które miały miejsce
na ulicach niektórych naszych
miast 31 sierpnia br. Powiedział
m. in., że wrogowie socjalistycz
nej Polski podjęli kolejną — nie
pierwszą przecież — próbę za
kłócenia procesu powracającego
spokoju wewnętrznego, podważe
nia bezpieczeństwa państwa. Je
szcze raz targnęli się na wartości,
których strzec powinniśmy wszys
cy, bez względu na poglądy i
przekonania.

Wbrew twierdzeniom opozycji
i dywersyjnych ośrodków zagra
nicznych, Polska nie znajduje się
w stanie bezwładu i impasu —

oświadczył min. Kiszczak. Wła
dza cierpliwie dowodzi swej do
brej woli i konsekwencji. W co
raz większym stopniu daje się za
uważyć brak poparcia społeczeń
stwa dla działalności kontrrewo
lucyjnego podziemia. Polacy ma
ją swoje żale i zmartwienia, swo
je poważne problemy, ale nie jest
prawdą, że zamierzają rozwiązy
wać je na ulicy.

Demonstracje, zamieszki, awan
tury uliczne nie mogą stać się
stałym składnikiem naszego ży
cia — podkreślił minister. Ta dro
ga prowadzi do nikąd, na nie
bezpieczne manowce. Wydarzenia
z 31 sierpnia powinny stać się
ostrzeżeniem dla wszystkich lek-

Richard Burton ze

■swoją córką Kate,
która wystąpiła o-

statnio po raz

pierwszy na scenie
Broadwayu.

CAF-UPI

Co zpaskwtty

ceważących stabilizację w Polsce.
Krajowi żywotnie jest potrzebny
spokój. Stanowi on niezbędny
warunek realizacji linii politycz
nej IX Zjazdu PZPR, spełnienia
zapowiedzi Wojskowej Rady O-
calenia Narodowego oraz rządu
PRL.

Następnie sprawozdanie z pras
komisji nadzwyczajnej do rozpa
trzenia projektu ustawy o spół
dzielniach i związkach oraz ko
misji prac ustawodawczych przed
stawił pos. Jerzy Gołaczyńskj

(Dokończenie na str. 2)

Doktorat h.c

praskiej uczelni

dla T. Wojtaszka
PRAGA (PAP)
Wybitny polski specjalista z za

kresu ogrodnictwa, prof. dr hab.
Tadeusz Wojtaszek otrzymał tytuł
doktora honoris causa Wyższej
Szkoły Rolniczej w Pradze. Prof.
T. Wojtaszek, kierownik Katedry
Ogrodnictwa Akademii Rolniczej w

Krakowie ma już doktorat hono
rowy Moskiewskiej Akademii im.
Timiriaziewa. Jako długoletni rek
tor AR w Krakowie zasłużył się
dla rozwoju współpracy z WSR w

Pradze — uczelnią, którą łączą u-

mowy o bezpośredniej współpracy
z 17 szkołami wyższymi za granicą.

diern’’ umilkły na temat tajemni
czego potwora w Zalewie Zegrzyń
skim. Wydało się to nam całkiem
logiczne, gdyż „sezon ogórkowy"
zbliżał się do końca, natomiast
„środkom przekazu" nie brakowało
ostatnio innych sensacji. I oto nie
spodzianka! Paskuda znów powró
ciła na łamy „Kuriera" i radiową
antenę bulwersując, nie tyle opi
nię publiczną, co łatwowiernych
czytelników i słuchaczy PR.

Pisząc o tej paskudzie przed pa
ru tygodniami, ostrzegaliśmy tropi
cieli potwora, że... nie wiadomo, ja
kie ta paskuda ma intencje? Po
chwalono nas nawet za tę przezor
ność w „Kurierze" chociaż prawdę
mówiąc nie było za co. Od początku
bowiem nie traktowaliśmy tego
wydarzenia na serio. Mimo to śle
dzimy dalsze losy paskudy, która
w ostatnich doniesieniach „Kurie
ra" przemieniła się w całkiem sym
patyczne zwierzę. Jak do tej pory

(Dokończenie na str. 2)

utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zasięgu wyżu.
Zachmurzenie małe i u-

miarkowane. W nocy i ra
no miejseami mgły i za
mglenia. Wiatr z kier,
zach. i pół.-zach., prędkość

m/sek. Temp. maks, dniem
i—24, min. nocą 16—12 st. C.

I

2—4
21—i , ___

...

Rano wilgotność powietrza 97
proc.

W ciągu następnej doby bez
większych zmian. (W)
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W WARSZAWIE odbyła śę
wczoraj posiedzenie zespołu po
lityki społecznej Ligi Kobiet
Poiskich z udziałem delegatek z

całego kraju. Przedmiotem e-

brad była ocena przedstawio
nych do społecznej konsultacji
dokumentów dotyczących kon
cepcji planów społeczno-gospo
darczych, a także koncepcji i
kierunków polityki społecznej w

latach 1983—1990. Zgłoszono wie
le krytycznych uwag i postula
tów, głównie związanych z e-

chroną najgorzej sytuowanych
grup ludności, koniecznością re
formowania systemu rekompen
sat i rewaloryzacją wynagro
dzeń.

NIE ZLIKWIDOWANO je
szcze skutków zanieczyszczenia
Warty mazutem, a już nadszedł
kolejny sygnał o zatruciu tej
rzeki. Służby Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Wodociągów i
Kanalizacji w Poznaniu zauwa
żyły na wodzie duże tłuste pla
my; z Wielkopolskich Zakładów
Przemysłu Ziemniaczanego w

Luboniu spuszczono do rzeki
ponad 100 kg grafitowego sma
ru, używanego do konserwacji
maszyn i urządzeń.

W PROCESIE przywódców
KPN rozpoczęły się wystąpienia
obrońców czterech oskarżonych.
M. in. mec. Jadwiga Gorzkow
ską — broniąca Tadeusza Stań-
skiego stwierdza, że akt oskar
żenia narusza zasadę indywidu
alizacji odpowiedzialności, sta
wiając wszystkim oskarżanym
.jeden wspólny zarzut; jeden z

trzech obrońców Leszka Moczul
skiego — mec. Tadeusz de Vi-
rion poświęcił swe wystąpienie
polemice z aktem oskarżenia na

gruncie teorii prawa. Jego roz
ważania zmierzały do podważe
nia zarzutów, w myśl których
oskarżeni podjęli przygotowania
do osłabienia mocy obronnej,
zerwania jedności sojusznicze?’ i
obalenia przemocą ustroju PRL.

(Dortcmcze-me ze str. 1)

Sezon 1982/83
w Stary

(Dokończenie ze str. 1)
(Laertes z „Hamleta”), Jerzego Stu
hra, Jerzego Trelę, Aleksandra Pa
bisiaka, Jerzego Radziwiłowicza,
Dorotę Pomykałę i Danutę Maksy-

W Nowej Hucie
ukarano 79 osób

Jak wynika z informacji Kole
gium do spraw Wykroczeń przy na
czelniku dzielnicy Nowa Huta, za

wykroczenia popełnione podczas
zajść w dniu 13 września br. Ko
legium to ukarało 79 osób. Wykro
czenia polegały na: rzucaniu ka
mieniami w pojazdy, nieopuszcza-
niu zbiegowiska na wezwanie or
ganów porządkowych oraz na nisz
czeniu urządzeń komunalnych (ław
ki, kosze, trawniki, chodniki).

Karą aresztu zasadniczego od 1 do

8 miesięcy ukarano 30 osób. Wo
bec 18 osób orzeczono zawieszenie

wykonania kary aresztu na okres

od 8 miesięcy do 1 roku. W sto
sunku do 49 osób orzeczono kary
grzywny w wysokości od 10 do 20

tys. zł z rygorem natychmiastowej
wykonalności. Ponadto wobec wszy
stkich ukaranych orzeczono kary
dodatkowe: podanie orzeczenia do

wiadomości w zakładzie pracy, u-

Czelni, lub szkolę, a także podanie
orzeczenia do publicznej wiadomoś
ci w prasie.

Most porozumienia
zbudować ?

szanse na

z czego

"1

Pierwsze w sesji jesiennej
posiedzenie Sejmu PRL

Jakie są zatem

dialog’82? Realia,
wszyscy chyba zdają sobie

sprawę, mu nie sprzyjają.
Kontrreakcją na posierpniową
aktywność, na ówczesną chęć
mówienia wszystkiego, są po
13 grudnia przejawy bierności
i milczenia, utrzymujące się w

niektórych środowiskach.

Równocześnie trwają, w wą
skich gronach, długie nocne

Polaków rozmowy. Co i jak
uczynić, aby ze sfery prywat
nej przenieść je w publiczną
— oto, moim zdaniem pierw
sze zadanie patriotycznego ru
chu odrodzenia narodowego.
Dlatego dobrym prognosty
kiem jest otwarty i szczery
charakter, z kilkukrotnymi
replikami, dyskusji na zebra
niu Komisji Inicjującej.

W PAP-owskiej relacji o-

trzymaliśmy, należy mieć na-

dzieję, wierne oddanie stano
wisk ludzi zabierających głos.
Jest się do czego odnieść.
Osobiście podpisuję się pod
stwierdzeniami prof. Mikołaja
Kozakiewicza — iż ruch od
rodzenia narodowego powi
nien być „przekaźnikiem od
czuć społecznych w gór?" oraz

prof. Mieczysława Klimaszew-.
skiego — iż jego funkcje po
winny polegać, na „tworzeniu
warunków porozumienia naro
dowego, na ułatwianiu, me
diacji". I jestem przeciw
Stwierdzeniom red. Kazimie
rza Koźniewskiego, 'że „ruch
ten powinien być nowym (? —

J.W.) miejscem masowej de
monstracji poparcia dla dzia
łań rządu” i górnika Andrze
ja Dobrzenieckiego — „czeka
my na konkretne zadania od
władz”.

W sytuacji, gdy rwący
prąd historii podzielił
Polaków, budować trze

ba mosty porozumienia, a nie
zakładać ncwy (! — ta.k) pas
transmisyjny.

JERZY WICHEREK

mowicz. Scenografię tej sztuki

przygotowuje Jerzy Juk-Kowar-
ski. Pod koniec sezonu Jerzy Grze
gorzewski reżyserować będzie „O-
peretkę” Gombrowicza. Ponadto w

planach repertuarowych znajduje
się sztuka
„Termopile
Krzysztofa
„Hioba” w

Na małej
„Kameralnym", w listopadzie pla
nowana jest premiera „Bezimien
nego dzieła” Witkacego w- reżyserii
i scenografii Krystiana Lupy z Ed
wardem Lubaszenko, Janem Nowic
kim i — po dłuższej przerwie —

Ewą Lassek.

Prawdziwym „cracoviańum” bę
dzie „50 dukatów” — sztuka zna
nego krakowskiego publicysty Je
rzego Lohmanna oparta ną pamię
tnikach Heleny z Mieroszewskich

Darowskiej umieszczone w tomie
„Dwie panny i kapitan” wydanym
przez WL oraz pamiętnikach Ka
zimierza Girtlera. Rzecz dzieje się
w latach 30-ych ubiegłego stule
cia i ukazuje nękającą politykę za
borcy doprowadzającą w rezultacie
do upadku Wolnego Miasta Krako
wa.

Również w teatrze „Kameral
nym” Anna Polony reżyserować
będzie „Jak wam się podoba” Sze
kspira, scenografia Halina Zale
wska i w tłumaczenia Macieja
Słomczyńskiego. Nadto na tejże
scenie wystawione zostaną „Pu
łapka” Różewicza i „Pieszo” Mroż
ka.

Z końcem listopada zacznie dzia
łać trzecia stała scena Starego Te
atru w piwnicach domu przy ul.

Sławkowskiej 14, ostatecznie za
łożenia programowe tej sceny i spo
sób ich realizacji ustalone zosta
ną w połowie października i wów
czas będziemy o nich pisali obszer
nie.

Zestaw tytułów sztuk i nazwisk
ich realizatorów daje w sumie o-

braz repertuaru o dużym ciężarze
gatunkowym, każę także spodzie
wać się spektakli, obok których
trudno będzie przejść obojętnie. To

chyba pomyślna prognoza dla Te
atru i dla nas — publiczności.

Tadeusza Mycińskiego
polskie” w reżyserii
Babickiego (reżyser

„Miniaturze”),
scenie, czyli w Teatrze

(Dokończenie ze str. J)
(PZPR — okr. wyb. Jelenia Góra).
Projekt reguluje kompleksowo i

jednolicie tryb zakładania orga
nizacji spółdzielczych, ich struk
turę organizacyjną, podstawowe
zasady działania oraz stosunki
prawne między
spółdzielnią
dzielnią a

czymi.
Następnie nad projektem roz

poczęła
'

się dyskusja, w której
głos zabrali m. in.: pos. Wit Dra-
pich (PZPR, okr. wyb. Tarnów) i
Tadeusz Maj (ZSL, okr. wyb.
Tarnów), Franciszek Dąbal (ZSL,
okr. wyb. w Rzeszowie).

Po zakończeniu dyskusji Sejm
uchwalił jednogłośnie ustawę
„Prawo spółdzielcze”. Po akcie
głosowania wicemarszałek Sejmu
Jerzy Ozdowski podziękował po
słom, którzy zgłosili projekt tej
ustawy, a także osobom współ
uczestniczącym w pracach nad
jej przygotowaniem.

członkami a

oraz między spół-
związkami spółdziel-

dyskusja, w której

Płetwonurkowie amerykańscy
przystąpili do penetrowania za
toki Drake’a, u wybrzeży Kali
fornii gdzie na głębokości ok.
12 m w warstwach piasku i szla
mu tkwi ponad 60 wraków sta
tków z kilku stuleci. Wiadomo,
iż wśród tych wraków znajduje
się galeon hiszpański „San Au-
gustin”, który zatonął tu 5 li
stopada 1595 roku z ładunkiem
chińskiego jedwabiu i starej
porcelany z dynastii Ming. Por
celana ta mogłaby przynieść o-

gromną fortun? poszukiwaczom...

Po przerwie przewodnictwo o-

brad objęła Halina Sklbniewska
— wicemarszałek Sejmu.

Pos. Alojzy Bryl (SD) w imie
niu Sejmowej Komisji Handlu
Wewnętrznego, Drobnej Wytwór
czości i Usług oraz Komisji Prac
Ustawodawczych przedstawił
projekt ustawy zmieniającej u-

stawę o wykonywaniu i organiza
cji rzemiosła. Intencją noweliza
cji — stwierdził — jest dostoso
wanie norm prawnych regulują
cych działalność rzemiosła do o-

becnych i przyszłych potrzeb, a

także potwierdzenie stabilności
rzemiosła w socjalistycznym pań
stwie.

Po wystąpieniu posła sprawoz
dawcy rozpoczęła się dyskusja
poselska.

W głosowaniu Sejm jednogło
śnie uchwalił ustawę o wykony
waniu i organizacji rzemiosła.

Kolejnym punktem był rzą
dowy projekt ustawy o pracow
nikach urzędów państwowych.
Sprawozdawcą z ramienia Komi
sji Administracji Gospodarki
Terenowej i Ochrony Środowi
ska oraz Komisji Prac Ustawo
dawczych bvł pos. Franciszek
Sandurski (ZSL).

Sejm uchwalił ustawę o pra
cownikach urządów państwo
wych

W kolejnym punkcie porząd
ku obrad Sejm podjął uchwałę
w sprawie inwalidów i osób nie
pełnosprawnych; projekt tej u-

chwały wniesiony został do laski
marszałkowskiej przez grupę po
słów. Sprawozdanie Komisji
Zdrowia i Opieki Społecznej oraz

Pracy i Spraw Socjalnych w tej
sprawie przedstawił pos. Wacław
Auleytner (PZKS). Mówca wska-

zał m. ta., że inwalidzi i osoby
niepełnosprawne stanowią 7,1
proc, naszego społeczeństwa, Jest
ich ponad 2,5 min — z czego 1,5
min to osoby w wieku produk
cyjnym. Poseł wskazał najważ
niejsze mankamenty obecnej sy
tuacji inwalidów i ludzi niepeł
nosprawnych, a także poinformo
wał o propozycji środowisk in
walidzkich, by Sejm uchwalił
Kartę Praw Inwalidy i Człowie
ka Niepełnosprawnego

Sprawę zatwierdzenia de
kretu Rady Państwa z 30 lipca br.
o zmianie ustawy o Okręgowych
Sądach Pracy i Ubezpieczeń Spo
łecznych przedstawił pos. Antoni
Wesołowski (ZSL).

Zakłada on m. ta. zniesienie
przywileju, z którego korzystają
jednostki gospodarki uspołecznio
nej, płacąc niższy — niż osoby
fizyczne — wpis w sprawach cy
wilnych.

Następnie pos. Cecylia Modę*
rack (ŚD), referowała projekt
nowelizacji ustawy o kosztach są
dowych w sprawach cywilnych.

Nowelizacja została uchwalona.
O godz, 21.01 Sejm zakończył

obrady. (PAP)

II min nielegalnego zysku

Sielanka

9 838 osób (w tym 295 męż
czyzn i 43 kobiety) zostało za
mordowanych w Puerto Rico
od stycznia do sierpnia bieżące
go roku — podają statystyki po
licyjne z San Juan. Jak precy
zują źródła, większość ofiar by
ła w wieku 20—24 lat, a 68,8
proc, zabójstw zostało dokonane
za pomocą broni palnej. Głów
ną przyczyną popełnianych
zbrodni są narkotyki, a wśród
innych motywów wymienia się
działanie w afekcie i rabunek.

O Wydatki wojskowe Argen
tyny kształtowały się w tym ro
ku między 1800 a 1900 min do
larów, czyli wynosiły o około
35 procent więcej, aniżeli w

1979 r„ kiedy to zanotowano

najwyższy w historii Argenty
ny poziom tych wydatków.

O 17 osób zostało rannych, w

tym 3 poważnie, w wyniku ka
tastrofy, należącego do sił po
wietrznych Grecji, myśliwca
typu f-34. Odbywający lot szko
leniowy samolot z niewiadomych
przyczyn stanął nagle w płomie-

(Dokończenie ze str. 1)
nia 112) koło mostu Grunwaldzkie
go (odjazd o godz. 9.00).

9 wycieczka górska na trasie:

Głębie — Stożek — Kiczora —

Mrożnica — Przełęcz Kubalonka —

Głębce — przejazd w obie strony
pociągiem — 22 punkty do Gór
skiej Odznaki Turystycznej. Zbiór
ka o godz. 6.20 na Dworcu Głów
nym PKP w Krakowie (odjazd po
ciągu o godz. 6.52).

Wszystkich krakowian serdecznie
zapraszamy do udziału w wypra
wach krajoznawczo-turystycznych,
które wspólnie z Kołem Grodzkim
PTTK i Wydziałem KFiT Urzędu
m. Krakowa organizujemy w ra
mach akcji NIE SIED2 W DOMU,
IDZ NA WYCIECZKĘ. Najlepszy
wypoczynek za miastem, na spa
cerze!

Wino marki „Wino” służy tylko
wyłącznie upijaniu ludzi. Nie ma

bowiem, żadnych walorów smako
wych a w zapachu dominują związ

ki siarki. Nieliczni uważają jednak,
że wino to

Wśród, nich

po kolei.

Gdzieś od
_

roku gmina Liszki stała się Mekką
pijaków. Spotkać można ich - było
na każdym kroku. O każdej porze.
Milicjanci z miejscowego posterun
ku dotarli do meliny prowadzonej
przez Józefę K., sprzątaczkę z

miejscowej restauracji. Pani Józe
fa przyznała się, że wino nabywa
ła w swym miejscu pracy, a potem
sprzedawała w cenie 250—300 zł.

Zwrócono więc baczną uwagę na

restaurację GS „Swojska”. I cóż
się okazało... Mimo że ajent Jan
K. miał prawo zaopatrywać się

posiada jakieś zalety,
był także Jan K. Ale

października ubiegłego

nim nan IWM1I

Ol) NIEDZIELI

Ma
9 dni przed oficjalnym ob

jęciem władzy w wyniku
zamachu zginął w Bejrucie

34-letni Beszir Dżemajel, przy
wódca chrześcijańskiej Falangi.
Śmierć prezydenta-elekta spo
wodowała gwałtowny wzrost

napięcia na Bliskim Wschodzie.

Liban, zamieszkały przez lud
ność chrześcijańską i muzuł
mańską, zawsze był areną spięć
tych dwóch grup wyznanio
wych. Dżemajel, jako rzecznik
interesów chrześcijańskich, był
przywódcą najliczniejszej i naj
lepiej zorganizowanej militarnie
z partii libańskich — Falangi, za
łożonej w 1936 r. przez jego oj
ca Pierre Dżemajela. Liczy ona

ponad 8 tysięcy uzbrojonych
milicjantów oraz 20 tys. rezer
wistów, wrogo nastawionych
wobec ludności muzułmańskiej,
oraz przebywających na terenie
Libanu Syryjczyków i Pales
tyńczyków. Przedstawiciele w

większości muzułmańskich re
jonów północnego Libanu — na

czele z eks-premierem muzuł
maninem Raszidem Karame i

eks-prezydentem chrześcijani
nem Sulejmanem Farandźiją —

nigdy nie ukrywali z kolei swej
wrogości wobec Falangi i Be-
szira Dżemajela w szczególności.

Już trzy lata temu zorganizo
wano pierwszy zamach na przy
wódcę falangistów. Wówczas w

ostatniej chwili rozbrojono bom
bę podłożoną w samochodzie. W

lutym 1980 roku podłożony tak
że w samochodzie ładunek wy
buchowy tym razem eksplodo
wał, lecz wówczas Dżemajel o-

calał. Zginęła jednak jego 18-
letnia córka oraz trzech człon
ków ochrony osobistej. „Do
trzech razy sztuka” chcialoby
się powiedzieć — 200-kilogra-
mowy ładunek dynamitu, któ-

ry eksplodował w gmachu par
tii falangistowskiej, zniszczył
budynek i zmasakrował kilka
dziesiąt osób, w tym także pre
zydenta-elekta, którego rozpo
znano jedynie po pierścieniu i
stale noszonej przy ubraniu

plakietce.
W Libanie wybuchła prawdzi

wa konsternacja i chaos. Śmierć
przyszłego prezydenta stała się
poważnym ciosem dla amery
kańskiej i izraelskiej polityki na

Bliskim Wschodzie. W Waszyng
tonie i Tel-Awiwie liczono bo-
wiesn, iż właśnie Dżemajel pod
pisze z Izraelem pokojowy u-

kład na wzór układu z Camp
David i doprowadzi do całkowi
tego wycofania wojsk syryj
skich i oddziałów palestyńskich
z Libanu. Prezydent-elekt był
głównym sojusznikiem Izraela
w Libanie. Jego wybór uznano

w Tel-Awiwie za równie ważne

zwycięstwo jak ewakuacja Or
ganizacji Wyzwolenia Palesty
ny z Bejrutu. W tym kontekś
cie niezbyt przekonywające
brzmią wypowiedzi Jasera Ara
fata, który podczas swego, uzna
nego zresztą za pełny — polity
cznie — sukces, pobytu w Rzy
mie, na wieść o śmierci Dźe-

majela stwierdził, iż jest to

„dalszy ciąg spisku izraelskiego
przeciwko narodowi palestyń
skiemu i narodowi libańskie
mu”. Jeszcze wyraźniej wypo
wiedział się rzecznik OWŚ w

Londynie Nabił Ramlawi, który

ogłosił, iż zamordowanie Die-
majela służy interesom Izraela.
Odmienne zdanie mieli nato
miast przedstawiciele rządów
Iranu czy Algierii, którzy oce
nili zabójstwo prezydenta-elekta
jako dotkliwy eioa dla nadziei
Waszyngtonu 1 Tei-Awiwu.

Nie wdając cię w dałsae roz
strzyganie sporu, kto najbardziej
skorzystał na śmierci przywód
cy libańskich falangistów (do
zamachu nie przyznała się bo
wiem żadna z organizacji bojo
wych czy orientacji politycz
nych), trzeba jednak przyznać,
iż Izrael nie stracił głowy w

chaosie, jaki zapanował na Blis
kim Wschodzie i skierował awe

wojska w głąb Bejrutu usuwa
jąc blokujące dostęp w głąb
miasta oddziały muzułmańskiej
milicji. Do Bejrutu powróciła
więc atmosfera wojny. Stany
Zjednoczone, co prawda, ogłosi
ły oświadczenie, w którym do
magają się od Izraela, aby o-

puścił zachodni Bejrut, ale też

zaznaczyły, iż nie zamierzają
przedstawiać scenariusza prze
biegu wycofywania się wojsk
izraelskich.

Liban więc nie odetchnie i
znów stanie się widownią walk.
Przesunie się tylko linia frontu
— bliżej pozycji, jakie w Liba
nie zajmują wojska syryjskie
wraz z ewakuowaną częścią bo
jowników palestyńskich, czyli
doliny Bekaa. Izrael zresztą roz
począł w poniedziałek naloty na

pozycje syryjskie w dolinie Be
kaa. Chaos i niepewność jutra
pogłębia w Libanie obawa tak
że przed wznowieniem wojny
domowej w ramach konfliktu
falangistów z muzułmanami.
Armia libańska w takiej sytua
cji nie byłaby w stanie zapano
wać nad przebiegiem
ków. W najlepszym
razie może dojść do
wpływów w Libanie,
„zatrzymaliby” Izraelczycy, zaś
wschodnią i północną część po
zostawiono by Syryjczykom,
przy założeniu wszakże, iż star
cia w dolinie Bekaa nie przero
dzą się w otwartą wojnę.

(Wi-Gr)

wypad-
wówezas
podziału
Południe

w produkty alkoholowe tylko i wy
łącznie w krakowskim WZRS-le,
pod jego lokal gastronomiczny przy
jeżdżały ciężarówki z nowosądec
kimi numerami rejestracyjnymi.
Sprawdzono dwa zakłady położone
na terenie tego województwa, a

zajmujące się produkcją win. Po

wstępnej kontroli, ze sprawy wy
kluczono Zakład Przemysłu Owo
cowego w Tymbarku, gdzie nie
znaleziono żadnych uchybień. Za
to w Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze-
larskiej z Limanowej, gdzie pano
wał ogromny bałagan, gdzie pro
dukowano i sprzedawano w o-

gromnych ilościach to „straszne”
wino, znaleziono dokumenty w

postaci faktur i dowodów wpłat
opieczętowane przez restaurację
,,Swojska”. Okazało się, iż od paź
dzierniki do grudnia 81 r. sprzeda
no placówce gastronomicznej z Li
szek 61.995 butelek wina.

Warto dodać, że o tym nie wie
dział pan prezes Gminnej Spół
dzielni w Liszkach, choć to właśnie

pod jego oknami rozładowywano
napływające transporty. Motorem

całej sprawy nie był jednak Jan
K., lecz Witold K., zatrudniony na

stanowisku pracownika fizycznego
w sklepie ajencyjnym nr 0-69, pro
wadzonym notabene przez jego żo
nę. Jan K. dawał Witoldowi K.
dokument in blanco opieczętowany
i . podpisany przez restaurację
„Swojska”.

Ten jeździł do Limanowej, tam

wypełniał zamówienie i opłacał to
war przekazem bankowym. Spół
dzielnia przesyłała go do Liszek.
Tutaj część wina wprowadzano do
obrotu w gastronomii (nie uwidacz
niając tego w dokumentach) a Część
sprzedawano meliniarzom.

Jan K. został aresztowany. W
tym czasie Witold K. nagle zacho
rował i z podejrzeniem zapalenia
wyrostka robaczkowego, bez ope
racji, przeleżał w II Klinice Chi
rurgicznej AM dwa Miesiące. Cho
roba dotknęła go, gdy milicja za
rzuciła mu nielegalną sprzedaż w

1981 r. — 92 tys. butelek wina.
Obu spekulantów oskarża się o

sprzedaż „na lewo” 155 tys. bute
lek trunku. Zysk jaki osiągnęli w

ten sposób przekracza 11 min zł.
Śledztwo trwa dalej. (suł)

niach, a następnie upadł na te
reny zabudowane w pobliżu
miejscowości Łarisa.

9 W Japonii zanotowano naj
większe w tym roku bankru
ctwo. Krach finansowy poniósł
koncern „Nippon Glass”, naj
większy w tym kraju produ
cent wyrobów szklanych. Jego
nie spłacone długi wynoszą o-

kolo 32 mld jenów.
9 Pijany żołnierz armii po-

łudniowokoreańskiej zastrzelił w

czwartek w Inchon, w odległo
ści 30 km od Seulu, 2 osoby. Po^
nadto ranił on ciężko 6 osób, w

tym swoją matkę. Szaleniec zo
stał w końcu obezwładniony.

9 W czwartek rano uzbroje
ni zamachowcy otworzyli ogień
na terenie konsulatu Kuwejtu w

Karaćzi do p.o. konsula general
nego tego kraju, Hamada al-
-Dżutaili. Został on przewiezio
ny do szpitala. Policja pakistań
ska podała, że stan rannego jest
zadowalający.

9 W czwartek, podczas ma
newrów na terenie RFN, wyda
rzył się wypadek, w wyniku
którego zginęło 6, a rannych zo
stało 28 żołnierzy brytyjskich.
Jechali oni ciężarówką, która
wywróciła się i runęła z 10-me-

trowego nasypu do płynącego
wzdłuż drogi strumienia.

Co z paskudą?
(Dokończenie ze str. 1)

nikomu nie zrobiła krzywdy, toteż
płetwonurkowie tropią ją nadal bez
obawy dostarczając nowych szcze
gółów, filmowcy kr?cą „wiarygod
ny” dokument, dzieci śpiewają p
niej piosenki, a „Kurier" je druku
je i niepokoi się nawet, co będzie
z nią w zimie, gdy Zalew zamarz
nie?

Zdaniem fachowców paskuda nic
ma żadnych szans przedostania się
przez zaporę. Sądzimy, że jest to

nawet na rękę niestrudzonym po
szukiwaczom, bo i o czym byłoby
tu dalej pisać? Niech więc przezi
muje u nas i doczeka (być może)
lepszych czasów. (aż)

»O SOBOTY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 września 1982 r.

zmarł tragicznie, w wieku 41 lat

inź. Stanisław Befley
pracownik Przedsiębiorstwa Elektryfikacji i Technicznej Obsługi

Rolnictwa „ELTÓR” w Krakowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 21 września, o godz. 14, na

ementarzu Podgórskim.
Dyrekcja i załoga „Eltor” w Krakowie
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Przed 80 laty
17 IX 1902 r.

• Wczoraj rozpoczęły się
próby chóru „Lutnia”, które,
jak poprzednio, będą odbywały
się zawsze we wtorki i w piąt
ki od godz. 7 do 8 wieczorem.

Chcący przystąpić do „Lutni”
zechcą zgłosić się w tymże
czasie do dyrekcji, Rynek Gł.

21,Ip. „Czas”
• Pan Prezydent Friedlein

wydał polecenie wszystkim de
partamentom Magistratu, aby
w zakresie swego działania

wypracowały szczegółowe zesta
wienia cyfrowe, związane z

ewentualnym przyłączeniem 17

gmin podmiejskich i utworze
nia w ten sposób „wielkiego
Krakowa”. Są to gminy nastę
pujące: Półwsie Zwierzyniec
kie, Zwierzyniec, Czarna Wieś
z Kawiorami, Nowa Wieś Naro
dowa, Łobzów, Krowodrza,
Grzegórzki, Prądnik Biały i

Czerwony, Olsza, Rakowice, Dą
bie z przysiółkami Brzeszcz i

Głębinów, Podgórze, Ludwinów,
Zakrzówek i Dębniki. Chodzi
o zestawienie wydatków, jakie
Kraków czekają po ewentual
nym przyłączeniu owych gmin
w dziedzinie komunikacji, ka
nalizacji, szkolnictwa, oświetle
nia i w ogóle administracji
gminy.

„Czas”
® Dostawę około 100.000 kg

oleju rzepakowego do oświetle
nia okręgu Kolei Państwowej w

Krakowie rozpisuje dyrekcja
Kolei. Informacji zasięgnąć mo
żna w dziale maszynowym dy
rekcji Kolei Państwowej w

Krakowie, przy pl. Matejki.
„Czas”

• W bursie dla synów nau
czycielskich, ul. Woyczyńskiego
L. 17, jest jeszcze 7 miejsc,
płatnych po 50 koron miesięcz
nie, do obsadzenia. O pomiesz
czenie w bursie ubiegać się
mogą także synowie nie nau
czycieli. „Czas”

tosze ulice

Pozostał Facimiech
Między osiedlem, Na Kozłówce a

widniejącymi z daleka na poblis
kim wzgórzu budynkami Instytutu
Pediatrii AM znajduje się zaciszna
uliczka zwana Facimiechem. Dla
wielu mieszkańców Krakowa jest
to trudna do rozszyfrowania naz
wa. Sięgając jednak do starych
map okolic naszego miasta można
przekonać się, że tak nazywano
kiedyś leżący tutaj przysiółek. Ale
tó również nie wyjaśnia sprawy.
Dopiero po długich poszukiwaniach
i konsultacji z Instytutem Historii
PAN znaleźliśmy wyjaśnienie tego
słowa, które w staropolskim języ
ku oznacza żartobliwie „złodziejów-
ka”.

Nazwę tę w odniesieniu do przy
siółków spotkać zresztą można w

Notatnik krakowski
Dziś o godzinie:
* 18 - Klub MPiK, Mały Rynek

4 — Projekcja filmów krótkome-

trażowych z cyklu KANADA
WCZORAJ I DZIŚ.

* 22 — Śródmiejski Ośrodek

Kultury, ul. Mikołajska 2 — Spot-
kanje z balladami Leonarda Co
hena pt. „Jest czwarta nad ranem”
w wykonaniu Macieja Zembatego.

W sobotę:
* 17.15 — Na płycie Rynku

. Głównego — W ramach tegorocz
nych Targów Sztuki Ludowej —

Obrzęd Dożynkowy w wykonaniu
zespołu Teatru Regionalnego w

Krakowie i kapeli „Wiślanie”.
łłf Pałać Młodzieży, ul. Krowo

derska 8 — zaprasza dzieci i mło
dzież na organizowane imprezy w

godz. 10.15—16.
W niedzielę:
*18—ul.Lubelska25—Wy

kład Piotra Gradzikiewicza z cy
klu „Zdrowie i pogoda ducha”.

* 18.45 — DDK w Dworku Bia-

łoprądnickim, ul. Papiernicza 2 —

recital Macieja Zembatego. .

A poza tym:
W DK Dworek Białoprądnic-

ki, ul. Papiernicza 2 — wpisy na

kursy języka angielskiego. Bliż
szych informacji udziela i zapisy
przyjmuje Kierownik Działu w o-

ficynie wschodniej codziennie z

wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.
* Młodzieżowy Dom Kultury im.

J. Tuwima w Krakowie-Nowej Hu
cie, os. Na Stoku 31 a — zapra
sza do udziału w zespołach mu
zycznych, teatralnych, tanecznych,
pracowni technicznej, plastycznej
oraz nauki języków obcych. Infor
macje w Sekretariacie w godz. 9—

19, tel. 44-67-14 .

* Klub Środowiskowy „Achates”,
ul. Gzymsików 8 — ogłasza na
bór kandydatów do teatru i bale
tu form nowoczesnych. Zgłoszenia
codziennie oprócl niedziel w godz.
1?—21 osobiście lub telefonicznie

pod nr 33-89-47.
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W sklepie spożywczym dla osób niepełnosprawnych

Od października
sprzedaż wysyłkowa

D
wa miesiące temu uruchomiony

został przy ul. Bocheńskiej 3

sklep spożywczy przeznaczany

Przes trzy dni

Targi Sztuki

Ludowej
Już dziś o godz. 16 na krakowski

Rynek Główny, wkroczy dziecięcy
korowód w strojach krakowskich
— „Wianek Krakowski” — zwia
stun Targów Sztuki Ludowej.

Otwarcie. Targów odbędzie się w

sobotę. Na Rynku Gł. w 60 stois
kach handlowych i 80 prezentacyj
nych, zobaczymy wyroby twórców

ludowych i rękodzielników. W skle
pach „Cepelii” trwać będą kierma
sze wyrobów spółdzielni, i tak np.
w Rynku Gł, 7 — „Sztuka Łowic
ka” (wycinanki, hafty, tkaniny),
przy ul. Mikołajskiej 12 — „Ce
ramika Opolska” (ręcznie malowa
ne wyroby ceramiczne), ul. Szew
ska 27 — S-pnia „Wanda” (gobeli
ny), ul. Wiślna 3 — „Rękodzieła
Artystyczne” z Łodzi (tkaniny de
koracyjne, galanteria skórzana),
Hotel Cracovia — „Sztuka Beskidz
ka” (dywany, narzuty), w Nowej
Hucie przy pl. Centralnym — me
ble regionalne, przy pl. Majiackim
— cepeliowskie srebro z kilku
spółdzielni „Imago-A.rtis”, „Juve-
lia”, „Rytosztuka.” i „Lubuska”.

W Sukiennicach przedstawi swe

wyroby Cepelia, a obok, na estra
dzie występować będą gawędziarze,
kapele ludowe i zespoły folklory
styczne.

W niedzielę około godz. 16 wej
dzie do Rynku Krakowskie Wese
le. Będzie więc dużo atrakcji, oka
zji do zakupów i możliwości zoba
czenia jak powstają ludowe wy
roby.

kilku innych regionach kraju. No
si ją również jeden ze szczytów w

Pieninach. Ciekawostką przyrodni
czą przy tej ulicy jest rosnąca wie
rzbą, która rozwinęła się bujnie na

wysokim pniu dawno ściętego już
drzewa. (aż)

Most Dębnicki
zamknięty na 17 godzin

Jak nas informuje MPK, dzisiaj,
w piątek, od godz. 19, do jutra, do

godz. 12, zostanie całkowicie wy
łączony dla ruchu kołowego prze
jazd przez most Dębnicki.

W tym czasie autobusy MPK linii
nr nr: 103, 114, 119, 144, 164, 173,
664 (oraz zjeżdżające i wyjeżdżające
z zajezdni) kursować będą w obu
kierunkach trasą zastępczą przez
ul. ul. Zwierzynicką — Powiśle —

Podzamcze — Śtradom — Dietla —

most Grunwaldzki bez przystanków
pośrednich na trasie objazdu.

Zawieszone zostaną przystanki:
„Konopnickiej” i „Most Grunwal
dzki” w kierunku mostu Dębnic
kiego. Autobusy jadące w kierunku
alei Trzech Wieszczów zatrzymywać
się będą na przystanku „Most
Grunwaldzki” w kierunku ul. Die
tla (jak linia nr 128).
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Żyjemy w świecie wielu za
grożeń. Niektóre z nich zbliżają
się do nas, to znów oddalają,
inne narastają mniej gwałtow
nie, lecz systematycznie. Do nich
właśnie należy degradacja natu
ralnego środowiska, jako zjawi
sko postępujące, które kryje w

sobie niebezpieczeństwo zachwia
nia równowagi biologicznej. Jak
się przed nim uchronić? Jak
przeciwdziałać? Na nasze pyta
nia odpowiada kierownik Biura
Zarządu Wojewódzkiego Ligi
Ochrony Przyrody — KAJ RO-
MEYKO-HURKO.

— Pojęcie ochrony przyrody
jest to dziś określenie tradycyj
ne. Należy raczej mówić o rea
nimacji przyrody, jako jednego
z problemów szeroko rozumianej
ochrony naturalnego środowiska.
Cała trudność leży w tym, że ta

ochrona polega najczęściej na

zwalczaniu występujących już
skutków, a nie likwidacji, przy
czyn, które je powodują.,

— Potrzebny jest zatem jakiś
realny, kompleksowy program?
'— Tak, ale także jego kon

kretna realizacja. Sprowadźmy
to zagadnienie na własne po
dwórko. Kraków, miasto chro-

nionych zabytków, nie ma do

tej pory takiego koncepcyjnego
UUtUlUUIllMinUIHIIMIIUimiMlUllUUHIHIHIiUUllUIUIIHUłinUlllllllIUUUUIUMHIIIIIIIUaHUUlllllUHIHIUukHllllHUHH>UUIluniHHIHMnnHnnHUIllHHntlIugi!IigilUBSEIEligsa9BMitiai»

dla obsługi osób niepełnospraw
nych, obłożnie chorych, samotnych,
ludzi starszych oraz inwalidów

wojennych i pracy z terenu osiedla
Kazimierz. Rejestracją podopiecz
nych i wydawaniem specjalnych
zaświadczeń upoważniających do

zakupu w tym sklepie zajęli się
’

członkowie Komitetu Osiedlowego
oraz Obywatelskiego Komitetu Od
rodzenia Narodowego osiedla Ka
zimierz. Do połowy września za
świadczeń takich wydano - ponad
1200.

Po upływie kilkunastu dni od
otwarcia placówki zaczęły napły
wać skargi i zażalenia na kierow
nika sklepu, w których kupujący
oskarżali go, iż czyni trudności w

zakupach, jest agresywny i nie
grzeczny. Po stwierdzeniu zasad
ności skarg WSS. „Społem” zmieniło

obsługę. Obecnie pretensje ustały,
co nie oznacza, że wszystko prze
biega w sposób harmonijny.

Wcześniejsze ustalenia mówiły
na przykład, że osoba dokonująca
zakupu wędliny dla chorej starusz
ki może równocześnie zrealizować

swoją kartkę. Niektóre „anioły mi
łosierdzia” nadużywają jednak tego
przywileju próbując obkupić całą
bliższą i dalszą rodzinę. Inny przy
kład to pożyczanie kartek — w

efekcie w sklepie przeznaczonym
dla ludzi znajdujących się w rze
czywiście trudnej sytuacji — zao
patruje się pół kamienicy.

Sytuacja jest względnie jasna,
gdy ze sklepu korzystają siostry
PCK lub terenowi opiekunowie
społeczni, komplikuje się przy po
mocy sąsiedzkiej, która, bywa, za
mienia się głównie w samopomoc
i samozaopatrzenie.

Jak usunąć te mankamenty (nie
przekreślając równocześnie sa

mej idei, która mimo wszystko
sprawdziła się, czego dowodem licz
ne wyrazy podziękowania ze strony
osób starszych i inwalidów) i w ja-,
ki sposób wprowadzić sprzedaż
wysyłkową — nad tym zastanawia
li się wczoraj inicjatorzy przedsię
wzięcia — działacze OKON-u i Ko
mitetu Osiedlowego.

W pierwszej kwestii postanowio
no wzmóc społeczną kontrolę nad.

prawidłowością korzystania z u-

prawnień. Zabieg może nie zawsze .

przyjemny, ale konieczny. Celem
zaś uruchomienia sprzedaży wy- .

syłkowej nawiązano kontakt z dy-
rekcjami szkół podstawowych 'na
terenie Kazimierza i Hufcem ZHP.
Młodzież starszych będzie

Rozmowa o naturalnym środowisku

Ochrona, czy reanimacja przyrody?
programu. Owszem, opracowano
wiele prognoz, n.p. w zakresie

■rozwoju motoryzacji, ale brak

jest perspektywicznego progra
mu działania w zakresie. roz
wiązania tego problemu. Podej
muje się tylko doraźne ■decyzje
dotyczące zakazu parkowania,
wyłączania czy ograniczania ru
chu w śródmieściu, co nie sta
nowi skutecznego zabezpieczenia
na przyszłość. W takiej sytuacji
nasze krakowskie Planty wcześ
niej czy. później skazane są na

zagładę, nie mówiąc już o innej
zieleni miejskiej^ Nawet w prze
mysłowej dzielnicy, jaką jest
Nowa Huta, gdzie zaprojektowa
no dużo terenów zielonych, ob
serwuje się obecnie zjawisko ,ich
uszczuplania przez budowę róż
nych pawiloników, prywatnych
kiosków i budek, czy dodatko
wych miejsc parkingowych we
wnątrz osiedli.

przyjmować zamówienia i przyno
sić paczki do mieszkań osób nie
zdolnych do czynienia zakupów o-

sobiście. Akcja, po dokładnym roz
poznaniu środowiskowym, ruszyła
by w 'październiku. (jw)

Dziwna

przerwa
przy ul.

sprzedaż
do19z
godz. 17

klienci
czemu ma

Sklep monopolowy
Felicjanek prowadzi
alkoholu od godz. 11

przerwą trwającą od
do 18. Ponieważ w inych skle
pach (nawet tej samej branży)
nie praktykuje się tego typu
zwyczajów, zaskoczeni
chćieliby wiedzieć
ona służyć.
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71 rzemieślników-artystów, eks
ponuje swoje prace na wystawie w

Domu Polonii przy Rynku Głów- .

nym. Sporo wyrobów jest napraw
dę pięknych- i znakomicie świadczy
o kunszcie polskiego rzemiosła. Oto

np. warto wymienić meble styli-
ŻoWąiie'; RTżbieiy Ustupskiej z Za-

kcpar.c-go i ramy do obrazów Kazi
mierza Puka z Poznania, cza. np.
drewniany żyrandol Józefa Kódura.

O„Kryzys-lis” tak

nazwaliśmy dow
cipny pomysł pla
styczki Barbary
Golczyk z Zakopa
nego, której szal-
lisa zobaczyliśmy w

Galerii Sztuki V-

żytkowej „Desy” w

Nowej Hucie. Nie
ma co się oszuki
wać — na włóczko
wego lista stać
znacznie więcej
osób.

Fot. Jadwiga Rubiś

z

i

— Dodajmy: również więk
szych inwestycji np. mieszkanio
wych, zagęszczających luźną je
szcze zabudowę. Ale to są prze
cież decyzje administracyjne.

-r Niestety,. nie liczące się
późniejszymi następstwami
rangą ochrony środowiska.

— Jaka jest więc w tym wzglę
dzie rola Ligi Ochrony Przyro
dy?

— W sensie zapobiegania ta
kim nie przemyślanym decyzjom
— niewielka. Przecież w tejże
samej administracji działa Wy
dział Ochrony Środowiska, Wo
jewódzki Konserwator Przyrody
(także Zabytków) oraz podległe
Urzędowi m. Krakowa —Przed
siębiorstwo Zieleni Miejskiej.
LOP jest organizacją populary
zującą przede wszystkim ideę
ochrony przyrody i co najwy
żej doradczą, opiniującą, czasem

Koniec lata. Wrześniowa po
goda dopisuje a więc rowery
wodne i kajaki na nowohuckim
zalewie cieszą się powodzeniem.
Pływając po zalewie można się
naocznie przekonać, że w Kra
kowie udaje się hodowla okaza
łych ryb, te jeszcze zarezerwo
wane są dla Klubu Wędkarza.

(j.r.)
Fot. Jadwiga Rubiś

ze

efekty w

Adam Mi-

galanterii

w pięknej

Cieszą oko również wyroby
srebra i złota, szczególnie orygi
nalne połączenia półszlachetnych
kamieni ze srebrem autorstwa An
drzeja i Bogdana Haehne z Rze
szowa.

Na wystawie są też artyści, któ
rzy nie pierwszy już raz przed
stawiają swoje prace, jak znako
mity introligator Jan Przepióra,
Barbara Hampel-Czarnecką osiąga
jąca coraz świetniejsze
trawieniu szkła czy też
ratyński, wykonawca
drewnianej i zabawek.

A mimo to, mimo że
sali Domu Polonii polskie rzemio
sło artystyczne prezentuje się zna
komicie, pozostaje pewien niedosyt,
spowodowany przede wszystkim
tym, że gros wyrobów ma

zbyt małe zastosowanie prak
tyczne. Na tym tle wyróżnia się
Barbara Koraszewska, prezentująca
piękną, elegancką suknię z owczej
wełny z gobelinowym wzorem. W

tym kierunku, naszym zdaniem, po
winno zdążać rzemiosło artystycz
ne — łączenia kunsztu i umieję
tności z wartościami użytkowymi.
Wtedy można usprawiedliwić wy
soką cenę wyrobu, który jest nie
powtarzalny, oryginalny i jedyny
w swoim rodzaju.

Zaskakującym, i to niemile, jest
również fakt, że na wystawie w

Krakowie, zorganizowanej przez
naszą Krakowską Izbę Rzemieślni
czą, zrzeszającą doskonałych fa
chowców, tak mało prac przedsta
wili właśnie krakowianie, a najle
piej zaprezentowała się Warszawa
i Poznań. (bog)

pytanie: czy
stać na ochro-

jest pytanie

interwencyjną. W kilku woje
wództwach (Gdańsk, Katowice,
Łódź, Poznań, Szczecin, War
szawa, Wrocław i Zielona Góra)
działają wprawdzie filie Za
kładu Zadrzewień i Zieleni LOP,
ale Kraków jeszcze się takiej
nie doczekał. Dziś trzeba zadać
sobie zasadnicze
Kraków w ogóle
nę przyrody?

— Tak, ale to

pod adresem gospodarzy miasta.
Sądzę jednak, że nowa ustawa
o ochronie przyrody, której pro
jekt jest ostatnio dyskutowany,
stworzy lepsze perspektywy dla

tego istotnego problemu. Co Pan
sądzi o tym projekcie?

— Wymaga jeszcze wielu ko
rekt. Za mało uwagi poświęcono
w nim roli działalności społecz
nej, jaka jest niezbędna dla ak
tywizacji instytucji zajmujących

Hasze wspólne

— Mam pretensje do ministra
Łakomca, który w wywiadzie te
lewizyjnym powiedział, iż w ma
gazynach są dość duże zapasy
cukru, ale nie zwiększa się kar
tkowych przydziałów, gdyż mo
głoby to wpłynąć na ożywienie
działalności bimbrowni.

— Następny problem — bieliz
na dla dzieci. Wyprawki dla nie
mowląt jeszcze się dostanie, ale
kilkunastomiesięcznemu dziecku
ni ubranka ni obuwia nie kupisz.
To samo z obuwiem dla młodzie
ży szkół średnich; nigdzie nie ma

tenisówek, trampek, pantofli.
•— Dlaczego za kartkę na alko

hol nie można dostać butelki wi
na gronowego. Walczymy prze
cież o kulturę picia...

— Należy zakazać wydawania
kartek na ~ ~

czącej się.
To tylko

kusji. jaka „ . .

raj na plenarnym posiedzeniu.
Zarządu Wojewódzkiego Ligi Ko
biet Polskich. Poruszono wiele
problemów, mówiono m. in.. o

małym postępie prac przy adap
tacji budynku przy ul. Siemiradz
kiego na Wydział Położnictwa, o

pomocy matkom samotnie wy
chowującym dzieci.

Obradom przewodniczyła prze
wodnicząca ZW LKP Joanna
Sendor.

alkohol młodzieży u-

kilka głosów z dys-
wywiązała się wczo-

3- .0 .• •_r,- .

Warto wiedzieć
DZISIAJ, w piątek, o godz.

16.30 w świetlicy Zbiorczej Szko
ły Gminnej w Jerzmanowicach

(ośrodek znany z produkcji ga
lanterii drzewnej) odbędzie się
spotkanie uczestników „Konkur
su na najpiękniejsze pamiątki z

terśnu gminy Jerzmanowice”.

Został on zorganizowany przez
Krakowski Dom Kultury i Gmin
ny Ośrodek Kultury. Otwarta
zostanie też wystawa pokonkur
sowa.

W SOBOTĘ w ,PAX-owskim
Towarzystwie Przyjaciół Dzieci
odbędzie się zakończenie kon
kursu „Świat oczami dzieci ni
czyich”, w którym udział wzięły
dzieci z Domów Dziecka. W tym
dniu zostaną wręczone uczestni
kom nagrody, a potem w Galerii

„Propozycje” przy ul. Garbars
kiej 9 otwarta zostanie wystawa
nagrodzonych prac.

Na uroczystość zakończenia
konkursu przybędzie sam Król

Kurkowy — Roman Pojednaw
czy, czyli krakowski cukiernik

pan Roman Kamecki. (dag)

się ochroną przyrody z urzędu.
Zbyt wąskie są też uprawnienia
społecznych rad parków narodo
wych w stosunku do dyrekcji
tychże parków. Niepokoi nas

szczególnie los Ojcowskiego Par
ku Narodowego: brak dawno

już zaprojektowanej obwodnicy
dla ruchu zmotoryzowanego i

strefy ochronnej wokół Parku,
opłakany stan Doliny Prądnika
i samego potoku, który prze
mienia się w ściek. Groźbę dla

chronionej tutaj flory i fauny
stanowi także ujęcie wody pit
nej na Prądniku dla wsi Suło
szowa.

Skoro mowa o projekcie no
wej ustawy to pominięto w nim

istotną sprawę wytyczania i

konserwacji szlaków turystycz
nych, widokowych. Turystyczna
trasą, to nie tylko sama ścieżka,
ale przede wszystkim to, co ją
otacza: obszar chronionej przy
rody tak często dewastowanej na

terenach rezerwatów przez bi
waki i nie uzgodnione inwesty
cje. To wszystko wymaga praw
nego unormowania i zabezpie
czenia w tejże właśnie ustawie.

— Dziękujemy za rozmowę.

ADAM ŻARNOWSKI
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f.Zaczerpnąłem tu daią dozę otuchy i pogody"

Kraków—miasto
bliskie Szymanowskiemu

Filharmonia Krakowska rozpoczęła swój tegoroczny jesienny se
zon festiwalem muzyki swego patrona — Karola Szymanowskiego.
Raz jeszcze Kraków przypomina, jak bardzo bliski jest „Karol
z Atmy” naszemu miastu, a nasze miasto — Karolowi...

Pisał Karol Szymanowski nie
gdyś w swych listach do przyja
ciół: „Każdym moim przyjazdem
do ' Krakowa tak bardzo się cie
szę... Patrzę na te moje krakow
skie dni z prawdziwym wzrusze
niem i radością... Zaczerpnąłem z-

nich dużą dozę otuchy i pogo
dy..."

Miał Szymanowski powody, aby
odczuwać dla Krakowa myśli
serdeczne. Życie nie szczędziło
Szymanowskiemu goryczy i za
wodów, ale właśnie środowisko
kulturalne miasta spod Wawelu,
środowisko na pozór przeniknięte

konserwatyzmem i tradycjonaliz
mem, niby niechętne wszelkim
nowinkom — przyjmowało z

wielką życzliwością talent i sztu
kę Karola Szymanowskiego, od
wczesnych już lat kompozytora,
dawało prawdziwe dowody po
parcia, uznania, a potem i hołdu
dla jego wielkiej muzyki.

I tak:
<0> w krakowskiej prasie w la

tach 1907—1912 ukazywały się
pierwsze recenzje muzyczne o wy
konaniach utworów młodego kom
pozytora Karola Szymanowskiego
i o jego występach jako pianisty.
Recenzje były niezwykle poch
walne, pisano o iwielkim talen
cie młodego twórcy, że „przera
sta o kilka głów” swych kolegów-
-kompozytorów.

krakowska prywatna firma
wydawnicza i księgarska Piwar-
ski — Gieszczykiewicz (mieszczą
ca się przy ul. św. Jana 3) stała
się też jednym z pierwszych kra
jowych mecenasów edytorskich
Karola Szymanowskiego: na wła
sny koszt i ryzyko podjęła w la
tach 1910—11 wydawanie drukiem
kompozycji mało znanego prze
cież wtedy jeszcze kompozytora.

O pierwszy w świecie radiowy
koncert kompozytorski Karola
Szymanowskiego popłynął ha fa
le eteru w dniu 2 maja 1927 ro
ku — właśnie z Rozgłośni Kra

kowskiej. Koncertowała wtedy
m. in. znakomita skrzypaczka Ire
na Dubiska, na fortepianie grał
sam kompozytor. Koncert nada
wano oczywiście „na żywo” z

ówczesnej siedziby Rozgłośni w

budynku przy rogu ul. ul. Krowo
derskiej i Basztowej. Inicjatorem
i organizatorem tego koncertu
był kierownik redakcji muzycznej
Polskiego Radia w Krakowie,
wybitny polski muzykolog prof.
dr Zdzisław Jachimecki.

0 pierwsza książkowa mono
grafia o dotychczasowym zarysie
twórczości Karola Szymanowskie
go wyszła w Krakowie w r. 1927
— spod pióra prof. Z. Jachimec-
kiego.

0 w Krakowie wreszcie miało
miejsce wydarzenie pamiętne, o

którym Karol Szymanowski mó
wił i pisał zawsze z największym
wzruszeniem: 12 grudnia 1930 r.

Uniwersytet Jagielloński nadał
Szymanowskiemu doktorat hono
ris causa, jako drugiemu (po Igna
cym Paderewskim) muzykowi pol
skiemu. Promotorem owego dok
toratu był właśnie prof. dr Zdzi
sław Jachimecki, gorący orędow
nik talentu i sztuki Karola Szy
manowskiego. ów niezapomniany
dla Karola Szymanowskiego oraz

dla polskiej nauki i kultury mu
zycznej dzień tak wspominał po
tem na łamach czasopisma „Mu
zyka Polska” jeden z uczestników
uroczystości dr Włodzimierz Poź-
niak:

„Wspaniała aula Uniwersytetu
Jagiellońskiego wypełniona po brze
gi. Zasiadają uroczyście: rektor,
dziekani, profesorowie — w gro
nostajach, togach, ze złotymi łań
cuchami (...) Prowadzony przez pe
dli niosących berła wchodzi Szy
manowski. Skromny, zakłopotany,
jak gdyby onieśmielony zaszczytną
godnością, którą za chwilę ma o-

trzymai. Promotor, prof. Jachi
mecki czyta przepisaną odwiecz
nym rytuałem, długą inwokację,
poucza o obowiązkach, mówi o cię
żarach, związanych z dostojnym ty
tułem, Szymanowski słucha w sku
pieniu...

Od owej daty pamiętnej pro
mocji minęło zaledwie lat siedem
— i Kraków znów obchodzić miał
uroczystość związaną z Szyma
nowskim. Tym razem — była to

uroczystość najsmutniejsza. Od
prowadzenie zmarłego w Lozan
nie 25 marca 1937 roku kompozy
tora na miejsce wiecznego spo
czynku — na Skałce.

Żyje wśród nas w Krakowie
wielu uczestników tego żałobnego
obrzędu. Wspominają tłumy ze
brane na trasie pogrzebowego po
chodu, potem wokół Skałki,
dźwięk „Zygmunta”, przemówie
nia przedstawicieli nauki i kul
tury, gości z kraju i zagranicy.
A również i ludzi w góralskich
strojach przewijających się wśród
tłumów: to Podhalanie przyszli

oddać tu pożegnanie ostatnie swe
mu „panu Karolowi”...

Po minionej wojnie właśnie
Kraków stał się ważnym ośrod
kiem kultywowania muzyki Karo
la Szymanowskiego, badań nad
jego twórczością, zbiornicą pa
miątek. W Krakowie powstała
wielka książkowa monografia
Karola Szymanowskiego, pióra
prof. dr Stefanii Łobaczewskiej
(1950), następczyni prof. Jachi-
meckiego na stanowisku kierow
nika Katedry Historii i Teorii
Muzyki UJ. Działające w Krako
wie Polskie Wydawnictwo Mu
zyczne wydało drukiem ogromną
ilość utworów Karola Szymanow
skiego, prac o kompozytorze i je
go twórczości. Zasłużona krakow
ska badaczka spuścizny Szyma
nowskiego, autorka licznych o nim
prac, muzykolog Teresa Chyliń
ska, uhonorowana została wła
śnie ostatnio Nagrodą m. Krako
wa. W zbiorach Biblioteki Jagiel
lońskiej i Polskiego Wydawnictwa
Muzycznego znajdują się liczne
pamiątki po Szymanowskim: li
sty, rękopisy, fotografie, doku-
meny, pierwodruki.

I wreszcie imię Karola Szyma
nowskiego — swego patrona —

rozsławia w kraju i podczas licz
nych koncertów zagranicznych
krakowska Filharmonia: muzyka
Szymanowskiego zajmuje pocze
sne miejsce w jej repertuarach.
Od wielu lat również i na scenie
krakowskiego Teatru Muzyczne
go ukazują się dzieła Szymanow
skiego: jego opery — „Hagith” i
„Król Roger” (ostatnio — nowa

realizacja), balety z „Harnasiami”
na czele.

Zakopiański Festiwal kochają wszyscy!

Gdy odłączyć
kroplówkę

pacjent umiera• ••

ERCE mi się ściskało, gdy
i na miejsce, gdzie

od lat paru stał w Zakopa-
festiwalowy namiot. Namiot,
którym odbywała się prze-

SERCE mi
patrzyłam

nem

pod
piękna parada góralskiej sztu
ki całego niemal świata, gdzie w

konkursowe szranki stawały zna
komite zespoły, by dać świade
ctwo źródłom swej narodowejJERZY PARZYŃSK/

Józef
roli

Spektaklem „Hal
ki” Stanisława Mo
niuszki Teatr Wiel
ki w Warszawie za
inaugurował kolej
ny sezon. W roli
Halki wystąpiła
Barbara Zagórzan-
ka, a w roli Jontka
Józef Stępień. Sztu
kę reżyserowała
Maria Fołtyn.

Na zdjęciu:
Stępień w

Jontka przed wy
stępem w inaugu
rującym nowy se
zon spektaklu,-
Fot. CAF

— Z. Matuszewski
O

zacji. Ulubiony bohater, osobli
we alter ego autora, Ijon Tichy,
zapisuje swoje przygody plane
tarne, swoje liczne międzygwie
zdne podróże. „Wizja lokalna” to

kolejny zapis kronikarski takiej
podróży. Jak wiele dotychczaso
wych powieści Lema, łączy ona

elementy przygodowe i grotes
kowe (niektóre znakomite sceny
przypominają dramaty i prozę
Mrożka) z filozoficznymi. Udało

Rozważane na serio, z zaaganżo-
waniem swej wyobraźni techni-

cystycznej i swego światopoglą
du. Wspomniany dystans chroni
Lema przed łatwą w takich wy
padkach pokusą prorokowania.

Prawdę mówiąc, powieści Sta
nisława Lema są nielicznymi we

współczesnej literaturze polskiej
prawdziwie filozoficznymi u-

tworami, w których problemy
istnienia człowieka w nieludz-

podstawowym
wartości utworów
do tego gatunku,
prekursorem SF

George Wells (ko-
WIECZÓR Z KSIĄŻKĄ

S W iteratura science fiction nie
posiada żadnych ograniczeń

““

w czasie, może tworzyć wi
zje świata w dowolnie odle

głej przyszłości, co jednak wcale
nie oznacza wszelkiej dowolno
ści. Jak sama nazwa wskazuje
(w przekładzie na polski „litera
tura fantastyczno-naukowa”)
świat przedstawiony oparty po
winien być na prognozach nau
kowych, wyobraźnia zostaje więc

B osiodłana przez współczesną wie
dzę, i stopień tego „osiodłania”
jest właśnie
miernikiem

g należących
a Znakomitym
g był. Herbert

nieć XIX i pocz. XX w.), w któ
rego twórczości optymizmowi
opartemu na wierze w nieogra
niczone możliwości postępu nauk

przyrodniczych i techniki towa
rzyszy już niepokój o harmonij
ny rozwój człowieka. Dość przy
pomnieć „Pierwszych ludzi na

Księżycu”, w której to powieści
Selenicj zredukowani zostali do

jednego, najpotrzebniejszego na

danym etapie rozwoju cywiliza
cji organu. Wybitnym kontynu
atorem twórczości Wellsa jest
Stanisław Lem, z większym je
dnak — bo opartym na filozo
ficznym myśleniu o perspekty
wach fizyki i biologii — opty
mizmem widzi on przyszłość cy
wilizacji w kosmosie.

Autor „Dzienników gwiazdo
wych”, przenosząc się na inne
planety, nie zapomina o Ziemi,
humanistyczny system wartości

przykładając do innych cywili-
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Czytajmy Lema
się Lemowi to, co Witkacemu,
choć oczywiście bardzo wiele ich
różni; udało się zachować dys
tans do kreowanego świata, a

jednocześnie emocjonalnie za
barwić swe wizje. Świat, jaki
pisarz przedstawia, nie jest tyl
ko wypadkową naukowych pro
gnoz, ale nie stanowi też figury
alegorycznej aktualnych proble
mów. Owszem, jak każda wiel
ka literatura, powieści Lema ze

współczesności wyrastają i ku
współczesności zezują, ostatecz
nym jednak ich celem, nie tylko
w zakresie tematyki, są cywili
zacyjne perspektywy ludzkości.

kim świecie czy idea uszczęśli
wiania ludzi, sięgająca czasów
starożytnych — nie są dekora
cyjnym ozdobnikiem dla nija
kiej fabuły. Pisarz coraz więcej
wymaga od swych czytelników,
wymaga cierpliwości i uwagi dla
spraw naprawdę istotnych, ser
wując długie dysputy filozoficz
ne, i czytelnicy doceniają, że

traktuje się ich jak poważnych
partnerów intelektualnych.

Tu kryje się chyba tajemnica
nie słabnącej popularności ksią
żek Lema, które mówią o na
szym świecie więcej od wielu

współczesnych powieści unurza-

nych po granice dobrego gustu
w realiach dnia codziennego. Bo

czyż idee uszczęśliwiania ludzi,
werbalne dążenia do „etyfika-
cji” społeczeństwa, starcia róż
nych koncepcji Dobra i dalekie
od pojęć etycznych ich konsek
wencje, wywieszanie Dobra na

sztandarach Zła — to nie są
problemy przygnębiającej tera
źniejszości oraz bliższej i dalszej
przyszłości?

Ktoś może zapytać: gdzież tu
w takim razie miejsce na opty
mizm? Jeżeli człowiek — uważa
autor „Wizji lokalnej” — potra
fi tworzyć tak wspaniałe rzeczy
w różnych dziedzinach nauki,
jeżeli opanowuje w zawrotnym
tempie środowisko naturalne, to

czy nie potrafi obronić się sam

przed sobą? Czy naprawdę ska
zany być musi na katastrofę e-

kologiczną i moralną? Czytajmy
Lema, a Janusowe oblicze przy
szłości mienić się będzie pod na
szym wzrokiem różnymi bar
wami.

Ale polska literatura uprzy
tamnia nam także, że nie zdoła
my uciec przed przeszłością,
zwłaszcza tą najbardziej mrocz
ną. Oto Kazimierz Brandys w

„Rondzie” („Czytelnik” 1982)
powraca raz jeszcze do czasów
okupacji. W przyszłym tygodniu
powrócimy tam i my na moment

refleksji nad tą świetną książką.
BOGDAN ROGATKO

Stanisław Lem: „Wizja lokal
na”, Wydawnictwo Literackie

1982, str. 315, cena 100 zł.
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sztuki, gdzie
kie, jako że
Ciupaga" na

wagę ma nie
pod Tatrami
i widowiskowa radość. To inspi
racja, by folklor kultywować,
pielęgnować, bądź też reaktywo
wać. Inspiracja o szerokim zasię
gu. To wreszcie znakomita for
ma propagandy naszej rodzimej
góralskiej sztuki, całej naszej
polskiej sprawy, to forum auten
tycznej, nie wymuszonej i nie na
ciąganej przyjaźni różnych naro
dów.

Spisuję te niby oczywiste pra
wdy nie bez przyczyny. Między
narodowy Festiwal Folkloru
Ziem Górskich w tym roku
Się nie odbył. Wiadomo, kryzys,
wiadomo, stan wojenny. I tak
też potraktowali sprawę nieliczni
korespondenci tegorocznej „Jesie
ni Tatrzańskiej”. „Jesień” stano
wiła zwykle po prostu otoczkę
Festiwalu, więc smutna była tego
roku jak bukiet bez kwiatów,
z samych łodyg się składający
(że pozwolę sobie tu przytoczyć
refleksję kolegi po piórze).

Ja jednak, nie pogodzona z

tym faktem (mimo jego nieod
wracalności) pozwolę sobie wró
cić do problemu i pytania: dla
czego nie było w tym roku Fe
stiwalu? Wrócić, ot, dla dania
świadectwa prawdzie, a może —

ku przestrodze...
Festiwal kochają wszyscy.

Zwłaszcza jak już jest i jau jest
udany. Wtedy namiot pęka w

szwach, wtedy władze na każ
dym szczeblu przypisują sobie
chwałę za organizację sprawy,
wtedy łatwo zapomina się, że
być może upór, bądź odwaga
kilku zaledwie osób (może jed
nej?), rzecz całą sprowadziła do
pomyślnego końca. (Może oddam
jej „niedźwiedzią" przysługę, ale
mam przeświadczenie, że głów
nie przebojowość własna dyre
ktora Festiwalu — pani Danuty
Reydych spowodowała np. to, że
odbył się z sukcesem Festiwal
ubiegłoroczny).

I odwróćmy sprawę. Kiedy nie
ma Festiwalu — trudno znaleźć
tego, który podjął taką decyzję.
Czy to decyzja na szczeblu Mi
nisterstwa? Województwa? Mia
sta? Czy przeważyła tu transmi
sja obaw z góry w dół czy od
wrotnie? I w ogóle: obaw czy
niemożności? Czy Festiwal nie
mógł się odbyć ze względu na

bariery finansowe czy inne? Dla
czego — skoro może odbyć się
folklorystyczny Festiwal w Zie
lonej Górze — nie może w Zako
panem? Niestety, w sprawie tej
więcej jest konkretnych pytań
niż odpowiedzi. Konferencja z

udziałem przedstawicieli miasta
i województwa nie dała jasności.
Bo wyjaśnienia typu „nie było
na to funduszy, trzeba by było
pozamykać np. GOK-i" (?!), (wo
jewództwo) kłóciły się z wypo
wiedziami w rodzaju: „...pienią
dze by się znalazły tylko nie
można było podjąć takiej decy
zji" (miasto). Decyzję: Festiwal
w Zielonej Górze tak, w Zako
panem nie — podjęło ponoć
MKiS. Nikt teraz nie odpowie
wprost. Podobno radni w Zako
panem też nie chcą Festiwalu!
Ciekawe co na to sami zakopiań
czycy, których ci radni reprezen
tują.

emocje były wiel-
zakopiańska „Złota
europejskim forum
byle jaką. Festiwal
to nie tylko pokaz

POZOSTAJĘ więc w prze
konaniu, że przeważyła tu
— powtarzam — transmisja

obaw. Jednak z dołu do góry.
Bo jakby nie patrzeć na pro
blem i uznawać fakt, że Festiwal
jest sprawą o zasięgu nie zako
piańskim, ale polskim i eu
ropejskim, jak by nie prze
suwały się po szczeblach hierar
chii odpowiedzialne decyzje, to

chyba zasadnicze „nie" padło tu,
na miejscu. W mieście i woje
wództwie. W mieście i wojewódz
twie oczywiście wszyscy kocha
ją Festiwal. Wszyscy są „za”.
Tylko dlaczego od lat kilkuna
stu wciąż wałkuje się sprawę
kupna namiotu (to ponoć też je
dna z barier w tym roku), czy też
budowy hali widowiskowo-spor
towej potrzebnej Zakopanemu
dla wielu innych, nie tylko fe
stiwalowych, potrzeb? Zmienia
ją się personalne konfiguracje a

dziwne „hamulce" przy podję
ciu tej decyzji stale się włącza
ją. Same? Bierze Zakopane na

siebie festiwalową sławę, niech
że i ten wstyd wpisze sobie w

akta.
Jest w sprawie nie odbytego

Festiwalu prawd kilka:
* Ministerstwo godziło się na

Festiwal o ile organizatorzy po
przestaną na zaproszeniu kilku
tylko zagranicznych zespołów. Ną
to znalazłyby się pieniądze. Ka
dłubowy festiwal — oczywiście
był bezsensem.

* Dyrekcja Festiwalu, nie wy
syłając nigdzie zaproszeń, o-

trzymała 10 zgłoszeń zespołów z

różnych stron świata (w tym Ka
nady, Ameryki, Kuby) — którym
musiała odmówić.

* Zakopiański Festiwal jest
chyba najtańszym przedsię
wzięciem na taką skalę prowa
dzonym, w kraju (w r. ub. 3 min).

* Wreszcie merytoryczna opi
nia prof. dr Romana Reinffusa,
wielkiego „bacy” tej imprezy,
światowego znawcy problemu:
„O tym, że folklor jako wielkie
dobro kulturalne nam topnieje
— wiemy. Zęby go ratować, sto
sujemy — jak w medycynie —

działania typowo zastępujące
kroplówkę. Jeśli pacjentowi, któ
ry, żyje dzięki kroplówce, przer-
wiemy ną pewien czas dostawę
odżywczego materiału — pacjent
— jak się mówi brzydko — wy
ciąga kopyta. To samo jest w

folklorze, w opiece nad sztuką
ludową. Jeśli chociaż na krótki
czas zdejmiemy rękę z tego pul
su — momentalnie jest źle. I to

jest odpowiedź na pytanie, czy
możemy przerywać ten Festiwal
czy nie. Po każdej takiej przer
wie bardzo trudno jest nawiązać
merytorycznie i artystycznie do
tego co się z rąk wypuściło”..

*

TT ryzys jest rzeczą niewątpli-
wą. Przy ogromnej wadze i
nabrzmiałości naszych pro

blemów narodowych trzeba wy
bierać tylko najważniejsze dzia
łania w kulturze. Do takich na

pewno należy zakopiański Festi
wal. Jeśli jednak założymy sobie
ślepo: najpierw tylko problem
jedzenia, potem kultura, to po
tem w kulturze może nie być już
nic. Fakt, że nie odbył się Festi
wal był wielkim błędem. Obie
cano ten błąd naprawić w roku
przyszłym. Oby...

BARBARA NATKANIEC
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Tak rozpoczynali walko

Grupa „R
jak rewolucja

W noc sylwestrową 1939/40 w mieszkaniu Pelagii i Mieczysława Le
wińskich w Krakowie przy ul. Mazowieckiej 64 odbywa się pierwsze
zebranie organizacyjne konspiracyjnej grupy „R” („R” jak rewolucja).
Oprócz gospodarzy uczestniczą w nim Helena i Ignacy Fikowie oraz

Tadeusz Pile. Lewiński i Fik odbyli wcześniej wiele spotkań, rozmów
i dyskusji w gronie przyjaciół, działaczy KPP oraz Klubu i Stronni
ctwa Demokratycznego. Ich temat
dzie polskiej lewicy po przegranej

był jeden — co

Września.
czynić powinni lu-

lo-

w

w

gromadzenie broni,
pomoc radzieckiemu

i

. cy. Rozpoczęto
organizowano

- wywiadowi, wzmożono sabotaż

dywersję. Ze Lwowa przybyła do
Krakowa grupa młodych działaczy,
wśród nich Emil Dziedzic i Józef
Zernanek. Grupy lewicowej mło
dzieży, związanej przed wojną z

Czerwonym Harcerstwem, tworzą
Związek Walki Wyzwoleńczej. Le
wica komunistyczna aktywizuje się,
lecz ciągle jest rozproszona.

Z początkiem lutego 1942 r. przy
był do Krakowa pełnomocnik Ko
mitetu Centralnego Polskiej Partii

Robotniczej Stanisław Ziaja. Spot
kanie z przedstawicielami „Polski

• Ludowej” odbyło sę w mieszkaniu
Fików na Kujawskiej „Zagaił
krótko Fik, oznajmiając dobitnie, że

100- lecie ruchu

robotniczego

jest to obwodowa konferencja PPR,
że obwód (...) ma obejmować całą
Małopolską od Sanu po Zagłębie
Węglowe włącznie. (...) Ziaja zaczął
od zastrzeżenia, że założenia progra
mowe nowej partii nie są jeszcze
»zapięte na ostatni guzik«, że w

niejednym sformułowaniu będzie
sięgał do ideowej spuścizny KPP,
zwłaszcza do programu Frontu Lu
dowego, ale nowa sytuacja Polski,
wymaga także nowych, twórczych
koncepcji programowych, których
wypracowanie będzie zadaniem ca- ,

lej partii, każdego z nas — w to
ku walki o wyzwolenie narodowe i

społeczne" (ze wspomnień Józefa
Łabuza zawartych w tomie „O lu
dziach i sprawie”).

Tuż po tej naradzie odbyła się
następna, o której tak wspomina
Andrzej Burda: „W początkach 1942
roku przygotowany był materiał do

następnego numeru »Polski Ludo-

wej«, tymczasem zaszły jednak wy
padki, które zadecydować miały o

dalszych losach krakowskiej organi
zacji ludowej. Okazało się, że Le
wiński nawiązał kontakt z nowo

powstałą w Warszawie PPR i w tej
sprawie odbyliśmy zebranie celem

powzięcia decyzji przystąpienia do

partii. Zebranie odbyło się na Pod
górzu w mieszkaniu Topolnickiego
przy ul. Brodzińskiego 3, prócz
mnie obecni byli: Lewiński, Fik,

Sam dostatek węgla niczego nie rozwigże

Energetyczna
kwadratura koła

chodu narodowego — według da
nych Banku Światowego z 1978 r.

— liczona w kg paliwa umownego
na 1 tys. dolarów, wynosi 1290, Wę
grów 1096, Brytyjczyków 976, Au
striaków 634, Francuzów 576. Po
dobnie niekorzystnie wyglądają po
równania zużycia stali w Polsce,
mierzonego ilością kg stali na tys.
dolarów i wynoszącego 148, gdy na

Węgrzech 99, w W. Brytanii 63, a w

Austrii 43 oraz cementu (Polska
169, Węgry 123, W. Brytania 52, Au
stria 99).

Przyczyną tego zjawiska jest nie

tylko węglowa struktura paliwowa
kraju, niskosprawne technologie
przemysłu, gospodarki komunalnej,
transportu i rolnictwa, wysokie
straty ciepła w budownictwie mie
szkaniowym (wielka płyta), ale
również rodzaj preferowanej pro
dukcji energo- i materiałochłonnej,
o małym stopniu- przetworzenia.

Wypada przypomnieć, że cykle
realizacyjne obiektów energetycz
nych są długie, trwają co najmniej
kilka lat, a niekiedy kilkanaście.

Dotyczy to nie tylko elektrowni, ale
ale i kopalń oraz przemysłu pod
stawowych urządzeń. Dlatego do
brze funkcjonujący kompleks obiek

ECHO KRAKOWA

Spor o

Topolnicki i Zernanek. Przypomi
nam sobie, że obok w drugim po
koju przechowywał Topolnicki
dwóch zbiegłych z niemieckiej nie
woli żołnierzy radzieckich, których
przyprowadził Dziedzic, a Julek u-

krywał i leczył przez dłuższy czas.

(...) Decyzja wstąpienia do PPR zo
stała powzięta jednomyślnie." (w
„O ludziach i sprawie”).

SEKRETARZEM IV Obwodu PPR
— Południe został Ziaja. W skład
kierownictwa Krakowskiego Komi
tetu Okręgowego weszli Lewiński,
Fik, Topolnicki, później Szadkow
ski i Lewińska. Pierwsze miesiące
roku 1942 upłynęły na rozbudowie

organizacyjnej partii, wychodzeniu
poza Kraków — w Miechowskie,
Pińczowskie, Olkuskie.

Od początku maja wiele uwagi
zaczęto poświęcać sprawie tworze
nia Gwardii Ludowej. Partia swą
obecność chciała zaznaczyć nie tyl
ko pracą polityczną, ale i walką
zbrojną z hitlerowskim okupan
tem. To było bowiem najważniej
sze. Nie z przypadku, ale z głębo
kiego przemyślenia sytuacji, w ja
kiej znajdował się kraj, we wszys
tkich dokumentach programowych
pierwszego okresu istnienia partii
wysuwano sprawę wyzwolenia na
rodowego przed wyzwolenie spo
łeczne. To była bowiem kwestia

najżywotniejsza. Pierwsza odezwa
PPR adresowana „Do robotników,
chłopów i inteligencji! Do wszyst
kich patriotów polskich!” zawiera
ła apel: „Polska Partia Robotnicza

nawołuje wszystkich, którym droga
jest niepodległość i wolność naro
du polskiego, do tworzenia i umac-,
niania wspólnego frontu i do nie
przejednanej walki z najeźdźcą fa
szystowskim.”

JERZY WICHEREK

W tym domu przy ul. Kujawskiej 11, w mieszkaniu Heleny i Ignace
go Fików, odbyło się w pierwszych dniach lutego 1942 r. zebranie zało
życielskie PPR w Krakowie.

tów paliwowo-energetyczpych musi

być programowany i budowany z

odpowiednim wyprzedzeniem. Wte
dy tylko można liczyć na pożądane
efekty.

W latach minionych zapotrzebo
wanie na energię określano w za
leżności od postulowanego wzrostu

gospodarczego. Dziś trzeba stwier
dzić, że jest odwrotnie; że rozwój
gospodarki będzie uzależniony od
możliwości uzyskania większej ilo
ści paliw i energii oraz racjonalnego
ich użytkowania. Mamy zatem do

czynienia ze swoistą kwadraturą ko
ła: odbudowa gospodarki kraju za
leżeć będzie od pokrycia rosnące
go zapotrzebowania na paliwa i e-

nergię, co nie stanie się możliwe
z braku środków na odpowiedni
rozwój kompleksu paliwowo-ener
getycznego. Wskazują na to bada
nia prowadzone w ramach Rządo
wego Programu PR-8: „Komplek
sowy rozwój energetyki”.

ak wynika z analizy prof. dr Je
rzego Filipowicza, dotyczącej za
łożeń ograniczonego rozwoju zu

życia energii dla potrzeb kraju na

najbliższe lata, węgiel kamienny,
dający dziś 73 proc, energii, w 99
roku zaspokoi ok. 68 proc., • w

Od kiedy
działa w Polsce

lotnicza komunikacja
pasażerska?

Trzy lata temu LOT obchodził złote gody komunikacji pasażerskiej w

Polsce. Przyjęta data odnosi się bowiem do stycznia 1929 roku, kiedy to

powołano do życia spółkę państwowo-samorządową z ograniczoną odpo
wiedzialnością prawną i nadano jej nazwę „Polskie Linie Lotnicze LOT”.

Niektórzy znawcy lotnictwa pol
skiego kwestionują tę rocznicę,
twierdząc, że w ub. roku minęła
niezauważalnie 60 rocznica powsta
nia lotniczej komunikacji pasażer
skiej w naszym kraju, a „złote go
dy” (50-lecie) przypadały w 1971 r.

— nie zaś w 1979 r. Skąd zatem

wynika to nieporozumienie i nie
mała różnica 9 lat?

Otóż jak podają materiały źródło
we i kroniki — 10 maja 1921 r. u-

tworzone zostało w odrodzonej z

niewoli Polsce, Towarzystwo Lotni-

Fot. Lech Kłeczek

2000 roku jego udział zmniejszy się
do ok. 55 proc. Wzrastać powinno
znaczenie węgla brunatnego z 5,3
proc, do ok. 13 proc, w 2000 roku.
Na mniej więcej stałym poziomie
powinny się ukształtować dostawy
ropy naftowej i gazu ziemnego, tj.
ok. 19 proc., a paliwa jądrowe win
ny dostarczyć w końcu tego stule
cia ok. 5—10 proc, energii.

Polska nie jest i nie będzie kra
jem taniej energii. Nasze możliwo
ści importowe są poważnie ograni
czone istniejącym deficytem płatni
czym. Eksport węgla i koksu w 80
roku dostarczył tylko 50 proc, środ
ków na bieżący import ropy nafto
wej i gazu! To zjawisko w latach

kolejnych będzie się jeszcze pogłę
biać i w konsekwencji coraz silniej
obciążać dochód narodowy. Szacu
je się, że zakupy paliw mogą ko
sztować PRL w 85 roku ok. 4 mld
doi. i do 2000 roku podwoić się (li
cząc na poziomie cen z 81 r.). Nie
będzie możliwe uzyskanie wystar
czających wpływów z tytułu ek
sportu węgla kamiennego. Koniecz
ne zatem stanie się szukanie zbytu
dla naszych artykułów o wysokim
stopniu zaawansowania technolo
gicznego na rynkach zagranicznych,

cze „AEROTARG”. Nazwa pocho
dziła od Targów Poznańskich, gdzie
zrodziła się ta inicjatywa. W tym
samym roku dokonano 58 przelotów
z ok. 100 pasażerami na trasach
Warszawa — Poznań i Warszawa —

Gdańsk. Taka bowiem była pojem
ność ówczesnych latających maszyn.
1922 r. powstała nowa Polska Linia
Lotnicza „AEROLLOYD”, o której
brak bliższych informacji, jak rów
nież oficjalnej liczby przewiezio
nych pasażerów, natomiast w 1925
r. przedsiębiorstwo to zmieniło na
zwę na „AEROLOT” i uruchomiło

jeszcze jedną stałą linię krajową
na trasie Kraków — Lwów. W kil
ka tygodni później powstała pierw
sza linia międzynarodowa Kraków
— Wiedeń. W tym samym roku u-

tworzyło się drugie towarzystwo*1
lotnicze „AERO” zorganizowane
przez Koło Związku Lotników w

Poznaniu. Obydwa towarzystwa
przewiozły do 1929 r. tysiące pasa
żerów. Tym samym lotnicza komu
nikacja w Polsce była już znana

nawet za granicą i cieszyła się du
żym uznaniem, gdyż od początku
jej powstania (1921 r.) nie odnoto
wano żadnej katastrofy.

DWIE MASZYNY do pisania i

powielacz, którego wałek do roz
cierania farby nie dobijał druku i

ciągle rwał matryce, stanowią pod
stawę działalności wydawniczej.
Drugi numer pisma „R” (później
wydawanego pod tytułem „Polska
Ludowa” i ta nazwa przyjęła .się
dla organizacji) przynosi deklarację
ideową: „Dążymy do Polski Ludo

wej, pojętej jako republika socjali
styczna o pełnej demokracji poli
tycznej i gospodarczej, poprzez swe

warstwy pracujące budującej pow
szechną i rzeczywistą kulturę naro
dową”. Zadania pierwszego okresu:

wyciągnąć wnioski z klęski wrze
śniowej, przezwyciężyć nastroje a-

patii, plotek, proroctw i wróżb, na
wiązywać kontakty, tworzyć kadry
dla przyszłej Polski ludu pracują
cego.

W lipcu 1940 r. Lewińska wyjeż
dża do Warszawy, aby nawiązać
kontakty z towarzyszami ze stolicy.
Rozmawia tam z Hanką Sawicką,
dowiaduje się o podobnych inicja
tywach jak krakowskie — sabotaż
i hamowanie pracy w fabrykach,
opór przed wywózką do Niemiec,
akcja propagandowa przeciw odda
waniu kontygentów, piętnowanie
wszelkich form kolaboracji z oku
pantem. Postanowiono jednak na

razie nie tworzyć centrali i kierow
nictwa ogólnokrajowego, lecz dzia
łać nadal w ramach organizacji
kalnych.

„Polska Ludowa” powstała
środowisku inteligenckim i

pierwszym okresie skupiała ludzi

głównie z tego kręgu. Ale zgodnie
z poglądem, że zasadniczą siłą przy
szłej Polski będzie . klasa robotni
cza i chłopstwo, szukano silniejsze
go powiązania z tymi środowi
skami,

W drugiej połowie 1940 r. wraca
ją do Krakowa dwaj znani w śro
dowisku robotniczym działacze
KPP — Stanisław Szadkowski i
Jan Marchewczyk. Pierwszy z Ru
munii (uciekł z obozu dla interno
wanych), drugi z Baranowa pod
Sandomierzem. Dzięki nim grupa
Fika i Lewińskiego zdobywa zaple
cze wśród proletariatu. Szadkowski
wchodzi w skład kierownictwa

„Polski Ludowej”. W niektórych
zakładach pracy — „Zieleniewski”,
„Semperit”, remiza tramwajowa —

powstają niezbyt duże liczebnie,
lecz dobrze zorganizowane i zakon
spirowane komórki organizacji.

WYBUCH WOJNY niemiecko-ra-

dzieckiej stał się nowym impulsem
dla działalności rewolucyjnej lewi-

Kiedy
w drugiej połowie lat 70-

ych gospodarka kraju zaczęła
mocno kuleć, pierwszą oznaką

błędów popełnionych przez central
nego planistę był dotkliwy kryzys
paliwowo-energetyczny. Przemysł
mimo posiadania surowców —

nie mógł pracować z braku energii
elektrycznej i gazu. Deficyt mocy
był tak duży, że dla ratowania

krajowego systemu energetycznego
wyłączano dopływ prądu do zakła
dów i fabryk, a także mieszkań

Gdy w radiu ogłoszono 16 stopień
zasilania lub wyższy, obywatele
wiedzieli, że trzeba się liczyć z wy
łączeniami energii i wszystkimi z

tym związanymi kłopotami.
Poziom zapotrzebowania na ener

gię w Polsce jest wysoki, przy jed
nocześnie nadmiernej energochłon-
ności gospodarki narodowej. Po
równanie z krajami wysoko rozwi
niętymi da je bardzo pouczający
obraz. Nasza energochłonność do-

Przyjęcie daty 1 stycznia 1929 za

początek lotniczej komunikacji w

Polsce — twierdzą niektórzy histo
rycy — jest więc niezgodne z

prawdą, a obchodzone w 1979 r. 50-
lecie LOT-u mogło 'dotyczyć tylko
jubileuszu powstania Polskich Linii

Lotniczych, co w historii komuni
kacji lotniczej w naszym kraju nie
stanowi tak istotnej rocznicy, jak
faktyczny i udokumentowany jej
początek — w 1921 r.

(aż)

gdzie w ten sposób będziemy musie-
li zdobyć potrzebne dewizy.

Eksperci, zajmujący się tą pro
blematyką, zgodni są co do zasad
niczych kierunków rozwoju kom
pleksu paliwowo-energetycznego w

Polsce. Ich zdaniem, polityka ener
getyczna powinna się opierać na da
leko idącym obniżeniu energo- i

materiałochłonności całej gospo
darki narodowej oraz racjonalizacji
użytkowania i zorganizowanym o-

szczędzaniu energii. Należy rozwijać
wszystkie ekonomicznie uzasadnione
możliwości pozyskiwania krajowych
surowców energetycznych.

Jak najszybciej trzeba tworzyć
energetykę jądrową, bez istnienia

której nie będzie możliwe zrówno
ważenie potrzeb po 1990 r. Musimy
intensyfikować wydobycie węgla
brunatnego (przy opóźnieniu bu
dowy energetyki jądrowej i nie
dostatku importowanych paliw wę
glowodorowych). Powinniśmy także

sukcesywnie zastępować zużycie
paliw ciekłych węglem i jego pro
duktami, gazem ziemnym i energią
elektryczną (jej wzrost musi być
szybszy, niż dochodu narodowego),

sobńym zagadnieniem jest
wprowadzenie istotnego po
stępu technologicznego przy

wytwarzaniu energii elektrycznej, z

zastosowaniem wysokosprawnego
spalania węgla oraz urządzeń ochro
ny środowiska, jak też tworzenie

systemów ciepłowniczych w opar
ciu o elektrociepłownie konwencjo
nalne i jądrowe.

Natomiast prawdopodobnie w tym
stuleciu nie będziemy w stanie wy
korzystać na szerszą skalę słońca,
wiatru, biogazu i geotermii, jako
tzw. odnawialnych źródeł energii,
ze względu przede wszystkim na

nadmierne koszty przedsięwzięcia.

JAN FRENKEL

Str. 5

BARAN jest uosobieniem

aktywności życiowej, kon
sekwencji w realizacji pla

nów życiowych i osiągana wcze
śniej postawionych celów. Cechy
te dotyczą obydwu płci, choć w

każdej znajdują swe nieco od
mienne formy. Różnice te są
zauważalne szczególnie w tak

istotnej dla życia człowieka
dziedzinie, jaką stanowi erotyka.

* MĘZCZYZNA spod znaku
Barana nie odznacza się nad
miarem wyobraźni, a brda po
wabnej dla wielu pań lekkości

rekompensuje zaborczością, silą,
lub też wrażeniem pewnej nawet

brutalności. Oczywiście wielu
kobietom to nie wystarcza, ale
trzeba uczciwie powiedzieć, iż
sporo pań poszukuje w partne
rze właśnie takiego oparcia, ja
kie dać może Baran. Życiowy
witalizm mężczyzn tego znaku
rozciąga się również na ich ży
cie erotyczne. Baran nie zraża
się czarną polewką, jaką zosta
nie poczęstowany. Bez grymasu
przełknie pierwsze, drugie i
trzecie „nie" swojej wybranki
lub... ofiary. Ostateczna klęska
rzadko kiedy wywołuje jego
psychiczne załamanie. Zazwyczaj
— choć są przypadki i odwrotne
— szybko się otrząsa, regeneruje
siły i ponownie rusza do sztur
mu. Często jednak... do innego
celu.

Seks dla Barana nie jest
przedmiotem finezji, gdyż za
spokaja on swoje potrzeby w

sposób nieco egoistyczny. Ow
szem, posiada dużo energii i je
go możliwości w tym zakresie
nie są skromne, ale dla wielu
kobiet Baran zbyt szybko wybie
ra... sen . Powtórzmy jeszcze raz:

minusy Barana widoczne są tyl
ko dla niektórych kobiet. Dla
wielu ich cechy są nie kwestio
nowanymi plusami.

Wskazówka dla panów, którzy
do tej pory jeszcze nie znaleźli
się w trwałym związku: kobiety
waszego życia urodziły się w

znaku Bliźniąt i Wagi. Związki
z Rakiem, a przede wszystkim
z Koziorożcem z góry uznać na
leży za nietrwałe.

21III—20IV

* Z KOBIETAMI spod tego
znaku sprawa jest bardziej
skomplikowana. Aktywne w pra
cy zawodowej, wywiązujące się
znakomicie z obowiązków domo
wych, . posiadające naturalną
chęć przewodzenia w grupie,
szukają mężczyzn, którzy mogli
by im zaimponować; cenią sobie

np. interes. Jest w nich głęboko
zakorzeniona potrzeba oddania

się bez reszty mężczyźnie, któ
ry zdoła nimi zawładnąć. Ale

mężczyzna ten sam musi odkryć
taką potrzebę u dziewczyny spod
znaku Barana. Wymaga to pew
nych umiejętności i nie lada za
biegów, ale się opłaca! Jej osta
teczna uległość równoznaczna
jest bowiem z wiernością i lo
jalnością. Kobiety spod tego
znaku często jednak lokują swe

uczucia niewłaściwie — nie do
tyczy to tych pań, które mają
głęboką świadomość własnych
potrzeb. Seks dla nich nie jest
najważniejszy, choć niedoskona
łość w tej sferze doznań jest
dosyć dotkliwa i potrafi roztroić
cały organizm, rzutując rzecz ja
sna i na inne dziedziny życia.
Erotyzm tych pań nie jest wyra

finowany i zanadto ekscytujący,
ale bardzo pełny i dający saty
sfakcję.

Kobieta spod znaku Barana w

życiu zawodowym może być nie
kiedy nieco egoistyczna i ego
centryczna — będzie to wyni
kiem zbyt silnego dążenia do o-

siągnięcia określonego celu. W

zbliżeniu erotycznym — jeśli na
trafi na swojego partnera —

może dać mu wiele. Mężczyzna
jednak nie może być zbytnio u-

legły — straci bowiem wtedy
wszystko, bo jego pani pocznie
rozglądać się za kimś innym.
Nie należy jej za to winić, a ra
czej krytycznie ocenić własne

postępowanie. Małżeńska zdrada,
zerwanie narzeczeństwa, ze

względu na zakorzenioną lojal
ność, jest dla niej głębokim
przeżyciem. Ale jak już się tak
stanie — trudno łudzić się, że
dziewczyna spod znaku Barana

powróci.
Mila Czytelniczko, unikaj

mężczyzn spod swojego własne
go znaku, nie sprzyja ci również
związek z Bliźniakiem. Swoje
życie i miłość powierzyć winnaś
Wadze albo Lwu. Zastanów się
również, zanim odrzucisz zaloty
Wodnika i Strzelca.
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Piątek I
6.00 TTR — Język polski, sem.

3 — Obraz rewolucji w „Nie-
boskiej komedii”

6.30 TTR — Biologia, sem. 3
— Skład chemiczny organizmów

8.50 Jesień ’82
11.00 Jak powstał twój zeszyt

— program dla klas 1—3
11.55 Geografia, kl. VIII —Su

dan
13.30 TTR — Uprawa roślin,

sem 1 — Prod, roślinna i jej
związki z warunkami siedliska

14.00 TTR — Hodowla zwierząt
sem. 1 — Układ kostny

15.15 Redakcja szkolna zapo
wiada

15.25 NURT — Wych. przed
szkolne i naucz, początkowe —

Jak czytają sześciolatkij
16.00 Krąg — magazyn har

cerzy
16.30 Piątek z Pankracym
17.00 Dziennik
17.20 „Dziewczyna z gór” (ost.)

— radź, serial obyczajowy
18.25 Pięciobój muzyczny —

program rozrywkowy
18.50 Dobranoc
19.00 Przyjemne z pożytecz

nym .

19.30 Dziennik
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Białe tango” — „Podróż

służbowa” — film obyczajowy

21.30 Sen o Zawiszy — repor
taż filmowy

22.05 Dziennik
22.25 Wieczory wrześniowe

Piątek II
18.00 „Dwójka” dla drugiej

tmiany
18.30 Portrety ludzi wsi —pro

gram redakcji rolnej
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Reportaż filmowy
20.30—21.30 Telewizja Poznań

na antenie „dwójki”
21.30 Kino „Dwójki”: Wielka

literatura na małym ekranie —

„Wojna i pokój” cz. 3

Sobota I
6.00 TTR — Uprawa roślin

sem. 1 — Prod. roślinna i jej
związki z warunkami siedliska

6.30 TTR — Hodowla zwierząt
sem. 1 — Układ kostny

7.00 TTR — Uprawa roślin
sem. 3 — Wymagania uprawowe
buraków

7.30 TTR — Hodowla zwierząt
sem. 3 — Znaczenie gosp. chowu
trzody chlewnej

8.30 Tydzień na działce
9.00 Sobótka — oraz film z

serii „Załoga G” ode. pt. „Atak
skorpiona”

10.30 „Moja wojna, moja mi
łość” — film fabularny

14.20. „Skok na Arnhem” —

wojsk, film dokumentalny
14.45 „W cztery świata strony

— Melanezja” „Ogrody koralo
we” — film dokumentalny

15.15 Kultura’82
15.45 Dziennik
16.05 7 anten
17.05 Piosenki W. Młynarskiego

śpiewa Z. Wodecki

17.35Filmy Harolda Lloyda —

„Podróż do raju”
18.50 Dobranoc
19.00 Program bez gwiazdy —

program rozrywkowy
19.30 Dziennik
20.15 Zamach w Sarajewie —

film fab. jug.-czech.
22.25 Program reporterów
23.05 Dziennik
23.25 Laureaci Złotego Orfeu

sza

Sobota II
8.30 NURT — Cywilizacja i

kultura współczesna — Sytuacja
i perspektywy energetyki

9.00 NURT — Matematyka —

Izometrie, przystosowanie figur
9.30 NURT - Wych. przed

szkolne i naucz, początkowe
Jak czytają sześciolatki? -

15.00 Wita Was Studio-2
15.05 Co, gdzie, kiedy? — pro

pozycje kult, na sobotę i niedzie
lęcz.1

15.20 Studio-2 — Nie tylko dla
dzieci

15.45 Bractwo Żelaznej Szekli
„Latarnia morska”

16.15 „07 zgłoś się” ode. 2 ser.

prod. poi. pt. „Wisior”
17.05 Wszystko o cle — telekon-

ferencja Studia-2
17.20 Bliżej natury — „Kręgo

słup, klucz życia” pr. A. Skar
żyńskiego

17.50 Persony Zamku Królew
skiego

18.10 Wszystko o cle — telekon-
ferencja Studia-2 cz. 2

18.25 „Linda Wiliams” progr.
rozr.

18.50 Wszystko o cle — telekon-
ferencja Studia-2 cz. 3

19.00 Program lokalny
19.30 Dziennik
20.15 Wszystko o cle — telekon-

ferencja Studia-2
20.25 Głowa Kai — progr. z

cyklu „Sentymenty” A. Osieckiej
21.15 Co, gdzie, kiedy? — in

formator kult. Studia-2
21.45 Zatrzymane w kadrze —

program R. Wójcika
22.15 Wspomnienie o Annie

German
22.45 Filmoteka Narodowa „Ka

losze szczęścia” reż. A. Bohdzie
wicz

Niedziela I
6.00 TTR — Uprawa roślin

sem. 3
6.30 TTR — Hodowla zwierząt

sem. 3 — Znaczenie gospodarcze
chowu trzody chlewnej

7.00 Wiedza naszą szansą
7.20 Alarm przeciwpożarowy

trwa
7.55 Nowoczesność w domu i

zagrodzie
8.20 Tydzień — magazyn rolni

czy
9.00 Teleranek — oraz film 8

serii: „Porwany za młodu”
10.25 Po drugiej stronie ekra

nu

10.45 „Wielkie miasta świata
— Montreal” — franc. film do
kumentalny

11.35 Milion pogodnych nut —

progr. TV węg.
12.05 Program redakcji rolnej
12.35 Telewizyjny koncert ży

czeń

(Od 17 do 23 września 1982 r.)
13.20Dla dzieci: „Powszednie

dni pełne czarów” cz. 2 pt. „Pan
Andersen i słowik”

14.00 W starym kinie — Wo
jenne losy polskich aktorów

15.00 „Krzyk dzikich gęsi” —

film przyrodniczy
15.30 Losowanie Dużego Lot

ka
15.45 Dziennik i magazyn Świat
16.30 Ośrodki prezentują? „Bar

dzo śpiąca królewna” (OTV Kra
ków)

17.15 Jutro poniedziałek —

magazyn rodzinny
17.50 Gwiazdy kabaretu —An

drzej Zaorski
18.30 Miniportrety — Grupa

„Babsztyl”
18.50 Proste pytania
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.15 „Niespokojne dni” —

franc. film psychologiczny
21.45 Sportowa niedziela
22.15 Rok Karola Szymanow

skiego
, 22.50 Wieczory wrześniowe

Niedziela II
12.30 Spotkania — program red.

o krajach socjalistycznych
13.00 Peryskop—program woj

skowy
13.30 Program lokalny
14.00 W starym kinie — Wo

jenne losy polskich aktorów (wer
sja dla niesłyszących)

15.00 Wita Was Studio-2
15.05 Pół żartem, pół serio —

program rozrywkowy
_

15.50 Na to nas nie stać — ak
cja „Expressu Wieczornego” i
Studia-2

16.00 Kalejdoskop filmowy Ki-
no-Oko

17.00 Leona Bukowieckiego
spotkania z gwiazdami — „Boska
Greta”

17.15 Kabaret Olgi Lipińskiej
— „Rewia”

18.00 Na to nas nie stać
18.15 Spotkanie Studia-2 z poe

zją — M. Buczkówna
18.30 Człowiek i przyroda —

„Dzięcioły” cz. 1
19.00 Na to nas nie stać
19.10 Wifon przedstawia
19.30 Dziennik
20.15 Sport w Studio-2

21,00 Gość Studia-2
21.20 Dzieje mostu Poniatow

skiego
21.40 Recital McBridge — pro

gram rozrywkowy
22.05 „Saga rodu Rius” — se

rial prod. hiszpańskiej

Poniedziałek I
13.30 TTR, RTSS — Chemia

sem. 1 — Dlaczego uczymy się
chemii?

14.00 TTR, RTSS — Bi/,logia
sem. 1 — Przedmiot i zadania
biologii

15.25 NURT — Matematyka —

Izometrie, przystawanie figur (2)
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów:

Zwierzyniec i nie tylko, „Donia”
— ode. pt. „W stajni”

17.00 Dziennik
17.20 „Ucieczka z krainy złota”

— film przygodowy
18.20 Stefan z Bieżunia — pro

gram publicystyczny
18.50 Dobranoc
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik
20.15 Teatr. Telewizji: Z. Nał

kowska — „Dzień jego powrotu”
21.50 Rolnicze rozmowy
22.00 Dziennik
22.20 Studio sport — Kronika

mistrzostw świata w podnoszeniu
ciężarów

22.35 Świat i my — Pryzmat
23.05 Jazz na dobranoc

Poniedziałek II
16.55 Magazyn wojskowy (dla

Katowic, Poznania i Wrocławia)
17.25 Program dnia
17.30 Program lokalny
18.00 Temat tygodnia
18.15 Osądźmy sami (1) — pro

gram publicystyczny
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Studio sport: Start Wy

ścigu dookoła Polski. Mistrzostwa
świata w podnoszeniu ciężarów

20.40 Dobry wieczór, tu Inter-

wizja
21.20 Osądźmy sami (2)
21.35 Dialogi polityczne

Wtorek I
6.00 TTR, RTSS — Chemia

sem. 1 — Dlaczego uczymy się
chemii?

6.30 TTR, RTSS — Biologia-
sem. X —• Przedmiot i zadania
biologii

8.50 Jesień ’82
9.00 Dla szkół: Język polski kl.

V — Maria Konopnicka
11.00 Dal szkół: Język polski

kl. 3 lic. — St. Wyspiański „We
sele”

11.55 Dla szkół: Historia kl. 3
lic. — Narodziny II Rzeczypospo
litej

12.50 Dla szkół: Język polski
kl. 4 lic. — L. Kruczkowski —

” 13.30 TTR, RTSS — Matema
tyka sem. 3 — Indukcja matema
tyczna ciągu

14.00 TTR, RTSS — Wskazów
ki metodyczne sem. 3

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Arielem
16.00 Dla młodych widzów:

3X3 — turniej gier i zabaw
-16.30 Dla dzieci: Michałki

17.00 Dziennik
17.20 Ośrodki telewizyjne pre

zentują
17.50 Od melodii do melodii

18.00 Interstudio — Uzbekistan
18.30 600 lat i jeden dzień —

reportaż filmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Joachim Lelewel — wiel

ki uczony, wielki patriota
19.30 Dziennik
20.15 „Chłopi” — „Gospodynie”
21.05 Rolnicze rozmowy
21.15 Program publicystyczny
22.00 Dziennik
22.20 Kronika mistrzostw świa

ta w podnoszeniu ciężarów
22.35 Portret Tadeusza Bairda

Wtorek II
17.25 Program dnia
17.30 „Wujaszek Marin miliar

derem” — rumuńska komedia
filmowa

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Wtorek melomana —

Warszawska Jesień
21.00—22.20 Wieczór filmowy
21.00 Przegląd filmów T. Ma-

karczyńskiego: „Czarodziej”
21.15 Leksykon gatunków fil

mowych: ■western
22.10 Film na dobranoc:

„Dziewczyna, na Dzikim Zacho
dzie”

22.20 Kwadrans z Artelem

Środa I
6.00 TTR, RTSS — Matematy

ka sem. 3 — Indukcja matema
tyczna — ciągi

6.30 TTR, RTSŚ — Wskazówki
metodyczne sem. 3

8.10 Dla szkół: Fizyka kl. VII
—, Ruch jest wszędzie

8.50 Jesień ’80
11.00 Dla szkół: Historia kl.

VII — Jan Henryk Dąbrowski
11.55 Dla szkół: Fizyka kl.

VIII — Elektron i piorun
12.30 Reforma po starcie
13.30 TTR, RTSS — Matema

tyka sem. 1 — Zbiory
14.00 TTR, RTSS — Wskazów

ki metodyczne sem. 1
15.25 NURT — Psychologiczne

problemy zawodu nauczyciela
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Ki

no waszych rodziców
16.30 Dla przedszkolaków: Tik-

tak
17.00 Dziennik
17.20 Losowanie Małego Lotka

i Express Lotka
17.35 Rozmaitości sportowe
18.20 „Dwójka” prezentuje
18.50 Dobranoc
19.00 . Siadami zamojskiego

Września
19.30 Dziennik
20.15 „Zderzenie” — film, dra

mat psych, prod. szwedzkiej
21.50 Liczą się fakty — próg-,

ram publicystyczny :

22.20 Dziennik
22.40 Kronika mistrzostw świa

ta w podnoszeniu ciężarów
22.55 Jazz na .dobranoc

Środa II

17.25 Program dnia
17.30 „Mój syn” — film oby

czajowy prod. KRL-D

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00—22.15 Telewizja Gdańsk

na antenie „dwójki”
20.05 „Pokolenie straconej szan

sy?” (1) — progr. publ.
20.20 „Tylko samotność” —»

film dok.
20.45 „Pokolenie straconej szan

sy?” (2)
21.00 „Królowa pod żaglami”

— rep. o „Darze Młodzieży”
21.20 „Pokolenie straconej szan

sy?” (3)
21.35 „W kręgu Bizancjum” —•

progr. muzyczny

Czwartek I
6.00 TTR, RTSS — Matema

tyka sem. 1 — Zbiory
6.30 TTR, RTSS — Wskazów.

ki metodyczne sem. 1
8.10 Dla szkół: Zoologia KL

VII — Jednokomórkowce
8.50 Jesień 82
9.00 Dla szkół: Język polski kL

1 lic. — Homer, „Iliada”
11.00 Dla szkół: Praca — tech

nika - kl. IV — Obserwatorium
meteorologiczne

13.30 TTR, RTSS — Język pol
ski, sem. 3 — Miejsce Norwida w

literaturze polskiej.
14.00 TTR — Mechanizacja rol

nictwa sem. 3 — Mechanizacja
nawożenia organicznego

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Czwartek TDC: „Oddział

Siostry O”Neill” — ode. filmu
17.00 Dziennik
17.20 Telewizyjny informator

wydawniczy
17.35 Na pięciolinii
17.55Poligon — program wojx>

skowy
18.35 Moje miejsce na Ziemi -•

program publicystyczny
18.50 Dobranoc
19.00 Sonda x

19.30 Dziennik
20.15 Teatr sensacji* A, Wab

kins — „Człowiek, który prze
szedł w piątek”

21.40 Rolnicze rozmowy
21.50 Dziennik
22.10 Kronika mistrzostw świa

ta w podnoszeniu ciężarów
22.25 Pegaz
23.10 Melodia na dobranoc

Czwartek II
16.20 Reforma po starcie
17.20 Program dnia
17.25 Kino „dwójki”: „Pora

spadających gwiazd” — wojenny
dramat obycz. ZSRR

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00—21.30 Telewizja Katowi
ce na antenie „dwójki”

20.00 „Legendy Jurajskie” —-

dziecięcy zespół pantomimy z

Częstochowy
20.30 „I nigdy cię nie zapom

nę” — rep. film.
20.45 Z cyklu: „Debiuty” —

śpiewa Chór Kameralny Filhar
monii Częstochowskiej

21.10 „9 sekund grozy” — rep.
film.

21.30 Warianty nadziei: „Zbio
rowe, czy indywidualne?”

22.15 Kwadrans z Artelem
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PRACA

SPAWACZA elektrycznego — ślusa
rza, może być emeryt oraz pomocni
ka i ucznia zatrudni zaraz zakład
ślusarski — Razowski, Kraków — Dę
bniki, ul. Kilińskiego 17.

2 PIEKARZY zatrudni piekarnia H.
Witkowska, Kraków, Boh. Stalingradu
50. g-23261
FOTO ,,Kolor" przyjmie uczennicę —

(ukończone 17 lat). — Tel. 44-95-92.

CUKIERNIKA i pomocnika przyjmie
pracownia cukiernicza — Stanisław
Karczewski, Nowa Huta — Czyżyny,
ul. Centralna 17, tel. 37-41 -06. g-23112

POMOC domową (8 godzin dziennie)
na bardzo dobrych warunkach przyj-
mę od zaraz. Oferty 23077 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POTRZEBNA opieka dla pierwszo
klasisty w godzinach rannych (6.30—
11), ul. Zakątek, tel. 37-67-03 — (po
godz. 18). g-22572

PRACĘ chałupniczą przyjmę u siebie
w domu. Kraków, ul. Bałtycka 2.

g-22947

DZIEWCZYNĘ po szkole krawieckiej
— zatrudni wytwórnia galanterii —

Ronikler, Kraków, tel. 33 -22-31.

PRZYJMĘ pomoc do dziecka. — Tel.
44-16-47 (po godz. 17). g-22833

NAUKA

CZELADNIKA i uczniów przyjmie za
kład malarski J. Jurkiewicz, Grodz
ka 32. g:-22801

KTO udzieli lekcji angielskiego ro
dzinie w domu — raz w tygodniu. —

Oferty 22851 „Prasa” Kraków/ Wiśl
na 2.

ANGIELSKIEGO uczę zindywiduali
zowaną metodą laboratoryjną. — Mgr
Zabrzeski, teł. 22-53-91. g-22678

KURSY IM
JĘZYKÓW OBCYCH

w grupach zorganizowanych
‘

na terenie krakowskich
zakładów pracy, szkół

i przedszkoli

organizuje KSP „Oświata”, g
Kraków, ul. Mazowiecka 29, S

tel. 33-34-72, 33-94-23

flHHMUtUlHlkMHIUMHIIUnHUlHfi

MATRYMONIALNE

PANNA, lat 26, korpulentna, inteli
gentna, kulturalna — poślubi kawa
lera uczuciowego, na Sianów "k. . _.o
lat 40. Oferty 22783 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

ROZWIEDZIONA, krakowianka, przy
stojna, wysoka, blondynka, lat 32,
wzrost 180 (dwoje dzieci 10 i 12) po
zna odpowiedniego wzrostem pana
uczuciowego i wartościowego, o du
żej kulturze osobistej, ceniącego cie
pło domowego ogniska, który dopo
mógłby w wychowaniu dzieci. Dys
krecja absolutnie zapewniona. Zdję
cia mile widziane. Cel matrymonial
ny. Oferty 22414 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPNO
<aw*aioaauun<as<t.'. , ”r'A.'ut.to<>.. .-Tmwamiujił-fŁ.y

CZASOPISMA zagraniczne kolorowe
„Frcuadlr, . . .Burda” : .ą.ie
— oraz katalogi — kupię. Tel. 11-04-17.

TOKARKĘ stołową lub zegarmistrzo
wską — kupię. Tel. 33-11-79 — wie
czorem. g-22365

BONY PeKaO — kupię. Oferty, z ce
ną, kierować: „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2, dla nr 22196.

GRZEJNIKI żeliwne kupię. Oferty
22357 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

sFrZEDAŻ “

FLIZY sprzedam. Tel. 44-60-61.

FIATA 126, 1979 — sprzedam lub. za
mienię na nową Skodę. Kazimierzw-
skie 18/339. g-21765
TELEWIZOR „Jowisz” — sprzedam.
Tel. 22-79-72, po godz. 18. g-22338
OPEL Rekord — sprzedam. — Tel.
44-57-01, godz. 16—21. g-22031/22032

ENCYKLOPEDIĘ 4-tomową — sprze
dam. Ul.. Widok 8/6. g-22142

SKODĘ 110 L oraz Fiata 126 p —

sprzedani. Skawina, ul. Groble 7.

ELEMENTY prefabrykowane na do-
mek lub garaż — sprzedam. Tel.
44-02-65. g-23156
VOŁVO 144 S, stan idealny — sprze
dam. Kraków', Podedwórze 10/51.

FIATA 125 p, rok 1975 — sprzedam.
Oglądać: Ugorek 4/1, po godz. 16.

FIATA 126 P 2-letniego — sprzedam.
Os. Zielone 2/10, po godz. 16. g-22890

BOSTO, 1976 — sprzedam. Ul. Na-
bielaka 16. g-22896

INTROLIGATORSKIE materiały —

sprzedam. Telefon grzecznościowy
11-68-18.

CIĄGNIK C-4011 oraz samochód oso
bowy Renault 15 TL — sprzedam.
Leszek Sporschill, Jordanów 11, tel.
751-39 . g-22965
FIATA 132, w bardzo dobrym sta
nie — sprzedam. Roman Solowski,
Jordanów' 42 tel. 755-68. g-22964

NAROŻNIK, lodówkę, magnetofon
M2405S, parkiet bukowy — 16 m2,
stół kuchenny — sprzedam. Kraków,
ul. Majora 12/60. g-22872
PEKIŃCZYKI sprzedam. Nowa Huta,
os. Jagiellońskie 28/20. g-22955
BRYLANT 1,5 karata — sprzedam.
Oferty 22910 „Prasa” Kraków, Wiśl
na2._
BETONIARKĘ, hydrofor, taczki, ka
loryfery duraluminiow'e, pompę „Ola”
akermany, sprzęt ciemniowy — sprze
dam. Bogaczewicz, Dzierżyńskiego 39/2
— Kraków. g-23250
SZYBĘ przednią do „Poloneza” —

sprzedam. Telefon 34-11-85. g-23051
JAMNIKI 7-tygodniowe — sprzedam.
Kraków Opatkowice, ul. Smoleń
skiego 16. g-22994
PRZYCZEPĘ kempingową typ N-126-E
— sprzedam. Wiadomość: Sosnowiec,
tel 66-81-88 lub 66-04-16, wewn. 370,
po'_gOdz. 17. g-23003
KIOSK kwiatowy sprzedam. Oferty
23006 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZASTAVĘ 1100 P, październik 1980 r.

sprzedam. Os. II Pułku Lotniczego
16, m. 113, po godz. 16. g-22932

WZMACNIACZ, tuner, magnetofon,
2 kolumny, wyposażenie ciemni oraz

lampę błyskową — sprzedam. — Tel.
48-11 -63, po godz. 21 . g-23132
FIATA 125 p, po kapitalnym remon
cie, rok 1971, „Amator 2” stereofo
niczny— sprzedam. Tel. 44-55 -21 .

PSA — owczarka niemieckiego — od
chowanego, piękny okaz — sprze
dam. Kaletników 18/9. g-23056
FLIZY czeskie — 9 m2, taksometr
rosyjski — sprzedam. Tel. 48-43-14.

OWOCE — jabłka dla zakładów pra
cy na zaopatrzenie zimowe — sprze
dam. Zgłoszenia kierować: Tadeusz
Klejka, Nowy Wiśnicz k. Bochni,
woj. tarnowskie. g-22569

ZAMIENIĘ maszynę walizkową „Łu
cznik" — na nową dużą lodówkę. —

Tel. 55 -11-04, do godz. 20. g-22825

SILNIK, skrzynię biegów, tylny most
do Syreny — tanio sprzedam. Kra
ków, ul. Pierzchówki 10. g-22623
FIAT 126 p — Personal „brown” —

gwarancja — sprzedam. Opolska 41,
m. 16 — wieczorem. g-22741

BIURKO sprzedam. Tel. 33 -34-84, po
20-tej. g-22556

ENCYKLOPEDIĘ 4-tomową — sprze
dam. Teł. 33-98-56. g-22819
TAPCZAN nowy, fotele, zbiór znacz
ków — sprzedam. Tel. 37-33-76.

NOWĄ nieuzbrojoną karoserię „Po
loneza” — sprzedam. Myślenice tel.
208-23. g-22305
ZASTAVA 1100 z roku 1980, 21.000 km,
po wypadku, sprzedam na części —

względnie do remontu. Oferty 22742
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRASĘ śrubową sprzedam. — Tel.
37-22-61. godz. 17—18. g-2-2848

TRZYLETNIEGO Fiata 126 p, stan ide
alny — sprzedam. Tel. 22-94-37.

VW 1200 („garbus”), po remoncie —

sprzedam. Daszyńskiego 25/6. g-22952

LOKALE

STUDENTKA V roku UJ — poszu
kuje garsoniery lub niekrępującego
pokoju. Oferty 22893 ..Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

HISTORYCY sztuki, bezdzietne mał
żeństwo — poszukują pokoju lub
małego mieszkania na obrzeżach Kra
kowa albo w okolicach (Wieliczka,
Niepołomice, Zabierzów, Krzeszowi
ce). Czynsz miesięcznie. Tel, 44-06-69.

MYŚLENICE, os. Mickiewicza — mie
szkanie 2-pokojowe, superkomforto
we — zamienię na większe. — Oferty
22734 „Prasa” Kraków', Wiślna 2.

KUPIĘ własnościową garsonierę lub
M-2. centrum. Oferty 23038 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STUDENT AM, ..cudzoziemiec — po
szukuje superkomfortowego, samo
dzielnego, umeblowanego mieszkania,
blisko centrum. Oferty 22831 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ własnościową kupię. —

Oferty (z ceną) kierować: „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, dla nr 23021.

PILNIE poszukuję komfortowego mie
szkania. Tylko na rok. Czynsz z góry.
Oferty 23076 ..Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

POKÓJ z kuchnią, 36 m2, superkom-
fortowe, w Piaskach Wielkich — za
mienię na równorzędne lub komfor
towe w dzielnicy Krowodrza. Oferty
23215 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NA korzystnych warunkach zamie
nię superkomfortowe dwa pokoje z

ciemną kuchnią, I piętro, telefon, os.

Azory — na mieszkanie trzypokojo
we z kuchnią. Oferty 22706 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ wynajmą panom pracującym.
Kryniczna 14. g-23248

CUDZOZIEMIEC, student AGH, po
szukuje garsoniery lub dwupokojowe-
go, samodzielnego, umeblowanego,
superkomfortowego mieszkania. Ofer
ty 22680 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE M-3 — Azory
oraz własnościowe M-2 — Widok —

zamienię na jedno własnościowe.. —

Oferty 22636 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

KRYNICA! M-5 spółdzielcze, własno
ściowe, c. o., gaz. komfortowe — za
mienię na równorzędne w centrum

starego Krakowa. Oferty 21080 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ 2 studentki niepalące. —

Tel. 11 -69-87, od godz. 16. g-88161

POSZUKUJĘ garsoniery lub nie
wielkiego mieszkania. Tel. 48-16-03 .

DWUPOKOJOWE mieszkanie w śród
mieściu zamienię na garsonierę. —

Oferty 22566 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

M-4 własnościowe, superkomfortowe,
z telefonem — sprzedam. TeL 37-36-40.

CUDZOZIEMIEC, student Politechni
ki Krakowskiej — poszukuje samo
dzielnego. umeblowanego, superkom
fortowego dwu- lub trzypokojowego
mieszkania. — Oferty 22634 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

OSIEDLE Oficerskie! — Mieszkanie
własnościowe, superkomfortowe, 45 m!
— pokój z kuchnią, wszelkie wygo
dy — sprzedam. Oferty 22618 „Pra
sa" Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE superkomfortowe, 2-
pokojowe — zamienię na 2 oddziel
ne. Tel. 33-21 -06. g-22817
STUDENT poszukuje garsoniery w

dzielnicy Krowodrza. — Oferty 22722
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCĄ przyjme na mieszka
nie. Tel. 66-13-28. g-22580/22581
POTRZEBNE małe mieszkanie, pokój
lub pomieszczenie. — Bogaczewicz,
Dzierżyńskiego 39/2.. g-227E44
PILNIE sprzedam M-2 własnościowe
w Nowym Prokocimiu. Oferty 22826
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 3 pokoje kuchnia, super
komfortowe, 64 ma, Nowy Bieżanów
oraz pokój kuchnia, bez komfortu —

na 2 pokoje kuchnia i pokój kuch
nia — superkomfortowe. — Oferty
22798 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią, su
perkomfortowe, 18 Stycznia — na

dwa mieszkania. Oferty 22774 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DWIE działki po 309 m2, przy pętli
autobusu 104, pod warzywa sprze
dam lub wydzierżawię. — Łużycka
57/43, os. Piaski Wielkie g-22936
SPRZEDAM parcelę budowlaną -»•

Przegorzały. — Oferty 22408 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FARCELĘ budowlaną na Woli Jus-
towskiej — kuplę. Oferty 22383 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ warzywniczą, 25 arów, w

Krakowie — Bieżanowie — zamienię
na najwyżej 3-letniego Trabanta lub
sprzedam. Oferty 22868 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

USŁUGI

MALOWANIE, tapetowanie mieszkań
— solidnie, terminowo wykonuje za
kład usługowy — Orzołek, ul. Nowo
sądecka 15/67, tel. 55-38-16. g-23235
MYCIE oikien, odświeżanie sufitów,
dokładne ręczne czyszczenie wykła
dzin — oferuje Mirochna, tel. 22-80-08,
po godz. 17-tej. g-22995
MYCIE okien, sprzątanie — Gajda —

tel. 11 -76-50 lub wieczorem 44-46-73.

MONTAŻ kartuszy, uszczelnianie
okien, osadzanie kołków — wykonu
je Fiutowski, tel. 33-51-90. g-23063

ZAKŁAD usług porządkowych przyj-
mie zlecenia na sprzątanie pomiesz
czeń. Bandurski-Dziedzic, tel. 55 -10-11,
wewn. 145. g-21162
MONTAŻ międzyszybowych żaluzji
przeciwsłonecznych, produkowanych
w oparciu o technologię zagranicz
ną, z materiałów importowanych —

oferuje Wojciech Łabędzki, Kraków,
tel. grzecznościowy 44-58-56, godz.
14—16 i po 20-tej. g-22571

RÓŻNE
__

KUPIĘ poddasze. Peryferie wyklu
czone. Oferty 22707 ,.Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSIADAM pomieszczenie do prowa
dzenia hodowli pieczarek. Przystąpię
do spółki. Oferty 22780 „Prasa” Kra
ków,, Wiślna 2.

NOWO otwarty zakład galanteryjno-
zabawkarski przyjmie wspólnika ze

współpracą, posiadającego gotówkę
i samochód. Oferty 231'90 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MISTRZA zegarmistrza przyjmie na
tychmiast do spółki ze współpracą
zakład rzemieślniczy. — Oferty 23134
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.



DYŻURY

>€HO KRAKOWAI . ... ,
FMr. T

skie, Stolarska 8/10 (piąt. sob. 11—

18, niedz. niecz.), GaJeria Desy, św.
Jana 3: Wyst. ze zb. własnych —<

malarstwo XIX i XX w. (piąt. sob.
niedz. 11 —17), Galeria Fotografia-
Video, Solskiego 24: Stara fotogra
fia 1860—1939 (piąt. 11—18, sob.
niedz. niecz.).

RADIO

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

11 18 19
WRZEŚNIA WRZEŚNIA WRZEŚNIA

Justyna Irmy Januarego
Franciszka Józefa Konstancji

Piątek
Niedziela

Sobota

Piątek
Słowackiego 19.15 Brat naszego

Boga. Kameralny 19.15 Końcówka.

Muzyczny (ul. Lubicz 48) 19.15 Księ
żniczka czardasza. Filharmonia Kra
kowska 19.30 Festiwal Muzyki K.

Szymanowskiego.

Sobota

Słowackiego 19.15 Świętoszek. Mi
niatura 19.30 Hiob. Kameralny 19.15
Końcówka. Bagatela 18 Król Maciuś
I. Ludowy — niecz. Muzyczny 19.15
Księżniczka czardasza. Groteska 10
Królewna Śnieżka, 12.15 Baśń o

pięknej Pulcheryi i szpetnej bes
tyi, 19 Pieśń nad pieśniami.

Niedziela

19.15
Hiob.

Baga-
Łudowy

Słowackiego 12 Carmen,
Świętoszek, Miniatura 19.30

Kameralny 19.15 Końcówka,
tela 18 Król Maciuś I.
— niecz. Muzyczny — Scena dzie
cięca (ul. Lubicz 48) 16 Czerwony
kapturek. Groteska 11 Baśń o pięk
nej Pulcheryi i szpetnej bestyi.

Kijów 15.45, Wejście
smoka (Hongkong-USA 1. 18). U-

ciecha 15.30 King-Kong (USA 1.12),
1 18, 20 Anna i wampir (poi. 1. 18).

Warszawa 15.45 Hair (USA 1. 15),
18. 20 W obronie własnej (poi. 1 .

18). Wolność 16, 18, 20 Debiutantka

(poi. 1 . 18). Wanda 15.30 Znachor

(poi. 1. 12), 18, 20 Konopielka (poi.
1. 15). Mł. Gwardia — Iluzjon 16,
18, 20 Przegl. ekranowych horro
rów (ang.) . Wrzos (ul. Zamojskie
go 50) 15.45 Vabank (poi. 1. 15), 18,
20 Nie zaznasz spokoju (poi. 1: 18).
Świt (os. Teatralne 10) 15.45, 18,20
Zemsta po latach (kanad. 1. 15).
Mała sala 15, 17.15, 19.30 Okupacja
w 26 obrazach (jug. 1. 18), Świato
wid (os. Na Skarpie 7) 16, 18 Kłam
czucha (poi. 1. 12), 20 Dziedzictwo

(ang. 1. 18). Mała sala 15, 17.15, 19
Trzecia część nocy (poi. 1. 18). Kul
tura (Rynek Gł. 27) 14 Droga dale
ka przed nami (poi. 1 . 12), 16, 18,
20 Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o.). Wiedza (Rynek Gł. 27) 15, 19
Przełomy Missouri (USA 1. 15), 17
Corleone (wł. 1 . 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego 5) 16, 18, 20 Dubler

(fr. 1 . 12). Związkowiec (ul. Grze
górzecka 71) 15.45 Wielka podróż
Bolka i Lolka (poi. b .o.), 17.30, 20.

Parszywa dwunastka (USA 1. 15).
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) —

niecz. Rotunda (ul. Oleandry 1) 17

Rój (USA 1. 12), 19 Zaraza (poi. 1.
15). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15 Akcja
pod Arsenałem (poi. b .o.), 17, 19
Gangsterzy szos (kanad. 1 . 15). U-

gorck (os. Ugorek) 15 Skarb na

wyspie (rum. b.o .), 17, 19 Przypływ
uczuć (fr. 1 . 18). Wisła (ul. Gazo
wa) 15 Unkas ostatni Mohikanin

(rum, b.o .), 17 Potop cz. I (poi.
b.o.). Sfinks (ul. Majakowskiego 2)
16 Agonia (radź. 1. 18), 18 DKF

Kropka” — Dolina Issy (poi. 1. 18).

Sobota

Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście
smoka. Uciecha 13, 15.30 King-
Kong, 18. 20 Anna i wampir. War
szawa 15.45 Hair, 18, 20 W obronie
własnej. Wolność 10, 12.15 Vabank

(poi. 1. 15), 16, 18, 20 Debiutantka.
Wanda 10, 12 Kobra (jap. 1. 18),
15.30 Znachor, 18, 20 Konopielka.
Mł. Gwardia — Iluzjon: 16, 18, 20

Przegl. ekranowych horrorów.
Wrzos 15.45 Vabank, 18, 20 Nie za
znasz spokoju Świt 15.45, 18, 20
Zemsta pó latach. Mała sala 15,
17.15, 19.30 Okupacja w 26 obra
zach. Światowid 16, 18 Kłamczucha,
20 Dziedzictwo. Mała sala 15, 17, 19
Trzecia część nocy. Kultura 14, 18,
20 Żandarm w Nowym Jorku, 16
Aria dla atlety (poi. 1 . 18). Wiedza
15 Wizja lokalna (poi. 1 . 18), 17
Corleone, 19 Przełomy Missouri.
Mikro 16, 18, 20 Dubler. Związko-
wieo 15.45 Wielka podróż Bolka i

Lolka, 17.30, 20 Parszywa dwunas
tka. Dom Żołnierza — niecz. Ro
tunda 10 Krzyżacy (poi. b.o), 13

Rój. Pasaż 12 Bajki. 10. 13, 17. 19

Gangsterzy szos. 15 Akcja pod Ar
senałem. Podwawelskie (ul. Ko
mandosów) 16 Jak rozpętałem II

wojnę światową. Tęcza 17, 19 Przez

Góry Skaliste (USA b.o). Ugorek

15 Skarb na wyspie, 17, 19 Przy
pływ uczuć. Wisła 15 Unkas ostat
ni Mohikanin, 17 Potop cz. I. Sfinks
18, 19 Agonia.

Niedziela

Kijów 15:45, 18, 20.15 Wejście
smoka. Uciecha 13,15.30 King-Kong,
18, 20 Anna i wampir. Warszawa
12 Coma (USA 1. 18), 15.45 Hair, 18,
20 W obronie własnej. Wolność
10, 12.15 Vabank, 16, 18, 20 Debiu
tantka. Wanda 10, 12.15 Czy macie
w domu lwa (czech. b.o.), 15.30 Zna
chor, 18, 20 Konopielka. Mł. Gwar
dia 15.45, 18, 20.15 Wielki podryw
(poi. 1. 15). Wrzos 12 Bajki, 13
Zemsta różowej pantery (ang. 1.

12), 15.45 Vabank, 18, 20 Nie zaz
nasz spokoju. Świt 14 Powrót Me-

chagodzilli (jap. 1. 12), 15.45, 18, 20
Zemsta po latach. Mała sala 15,
17.15, 19.30 Okupacja w 26 obra
zach. Światowid 14 Syrenka i ksią
żę (bułg. b.o.), 16, 18 Kłamczucha,
20 Dziedzictwo. Mała sala 15, 17, 19
Trzecia część nocy. Kultura 14, 18,
20 Żandarm w Nowym Jorku, 16
Porwanie Savoi (poi. 1 . 12). Wiedza
14.30 Jak rozpętałem II wojnę
światową, 15.30 63 dni (poi. b .o .),
17 Corleone, 19 Przełomy Missouri.
Mikro 16, 18, 20 Dubler. Związko
wiec 12, 15.30 Wielka podróż Bolka
i Lolka, 17, 19.30 Parszywa dwu
nastka. Dom Żołnierza 11.30 W pus
tyni i w puszczy cz. 1 i 2. Rotunda
— niecz. Pasaż 10, 11, 12, 13, 14

Bajki, 15, 17, 19 Gangsterzy szos.

Podwawelskie 11, 12 Bajki, 16 Jak

rozpętałem II wojnę światową.
Tęcza 17, 19 Przez Góry Skaliste.

Ugorek 12 Bajki, 13, 15 Skarb na

wyspie, 17, 19 Przypływ uczuć.
Wisła 11, 12 Bajki, 15 Unkas ostat
ni Mohikanin, 17 Potop. Sfinks 11,
12, 13 Bajki, 16, 19 Agonia.

Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio
ny (piąt. 10—15.30, sob. niedz.

niecz.), Skarbiec i Zbrojownia (piąt.
10—15.30, sob. niedz. niecz.), Mu
zeum Katedralne (piąt. sob. niedz.

10—16), Zamek i Muzeum w Pies
kowej Skale (piąt. sob. niedz. 10—

15.30), Muzeum Lenina, Topolowa
5: Lenin w Polsce, Rola Krakowa
w kształt, patriotycz. i internacjo
nał. treści pols. ruchu robot, (piąt.
9—18, sob. 10—17, niedz. 10—15 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41: Krak, dzia
łalność Lenina w gazecie „Praw
da” (piąt. sob. niedz. 9—15), w Po
roninie: Lenin na Podhalu (piąt.
sob. niedz. 8—16 wst. wol.), w Bia
łym Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—

16 wst. wol.). Muzeum Historyczne,
św. Jana 12: Militaria, Zegary (piąt.
sob. niedz. 9—15), Muzeum Histo
ryczne, Gołębia 4: Oficyna introli
gatorska R. Jahody (piąt. sob.
niedz. 9—15), Muzeum Historyczne,
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z

dziejów i kultury Krakowa (piąt.
sob. niedz. 8—15), Muzeum Histo
ryczne, Franciszkańska 4: Malarki
krak. (piąt. sob. niedz. 9—15), Mu
zeum Teatralne, ul. Szpitalna 21:

(niecz.) . Muzeum Judaistyczne, ul.
Szeroka 24 (piąt. 11 —18, sob. niedz.

9—15), Muzeum Narodowe — Od
działy, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
sob. niedz. 10—16), Szołayskich, pl.
SzczeDański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz. sob. niedz.
10—16). Archeologiczne, Poselska 3:
Bałtowie półn. sąsiedzi Słowian

(piat. 10—14, sob. niecz., niedz. 11—

14), Kościół św. Wojciecha, Rynek
Gł.: Z dziejów Rynku krak. (piąt.

13—17),
17:

sob.

9—16, sob. niecz. niedz.
Przyrodnicze, Sławkowska

Współcz. fauna Polski (piąt.
niedz. 10—13 wst. wol.) . Etnogra
ficzne, pl. Wolnica 1: Polska kul
tura lud. (piąt. sob. niedz. 10—15),
Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt. sob.

11—15, niedz. niecz.), Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh Stalin
gradu 13: Venus ’81, Akt i portret

niedz. 9—19), Kopalnia
sob. niedz 8—17), Mu-

Krakowskich, Wieliczka
niedz. 8—17), Muzeum

i Astronautyki, Czyżyny
niedz. 10—14), KMPiK,

(piat. sob.
Soli (piąt.
zeum Zup
(piąt. sob.
Lotnictwa

(piąt. sob.

pl. Centralny: Czytelnia: Drezno —

miasto sztuki (piąt. 10—20, sob.
niedz. niecz.), Kramy Dominikań-

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Tel. Ochrony Środowiska
11-19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy
padki i nagłe zachorowania) Ła
zarza 14: wypadki tel. 999, zachoro
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na
głych (20—7), ambulatorium oku-
list. (całą dobę), Rynek Podgórski
2: 66-29-80, os. Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dobę), Nowa Huta
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe, Chir. dziec. Prądnicka 35,
Urolog. Grzegórzecka 18, Laryng.
Kopernika 23a, Okułist. Witkowice,
Neurologia oraz inne oddziały szpi
tali wg rejonizacji..

Sobota
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,
Laryug. Kopernika 23a, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela

Chir., Chir. dziec., Urolog., Oku
list. N . Huta, os. Na Skarpie 65,
Laryng. Kopernika 23a, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re
jonizacji.

Dyżurne Przychodnie i Ośrodki
Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—14), wizyty domowe — zgłoszenia
(8-12).

śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83-96 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Skawińska 8, tel. 66-34-52,
Długa 33, tel. 22-86-77, Promienis
tych, tel. 11-87-10. '

Nowa Huta — os. Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-

-19-30, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-70,
os. Wzg. Krzesławickie, tel. 44-57-
-77, zgłoszenia wizyt dom. tel.
44-17-70,

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33-45-
-33, os. Widok, tel. 37-07-40, al.

Krasińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolog
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. .66-38-72, gabinet
zabieg., tel. 66-85-22, Niemcewicza
7, teł. 66-12-08.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt luf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15, sob.

niecz.), Inf. w aptekach:
Gł. 42, Waryńskiego 24, __

skiego 94, Wrocławska 48/52, Nowa
Huta Centrum A bl. 4, Myślenice
Rynek 10, Proszowice ul. 1 Maja
51 (8—20), Inf. Toksyk. Kopernika
26, tel. 11-99-99, Lek. Spółdz. Pracy
— wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, niedz. 7 .30—22.30),
oraz lekarzy kardiologów (15.30—
23, sob. niedz. niecz.), tel. 22-95-78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18, sob. niedz.

niecz.) . Telefon Zaufania 33-71 -37

(16—22), Młodzieżowy Tel. Zaufania
988 (14—19, sob. niedz. niecz,), Te
lefon dla Rodziców 22-02-16 (14—18,
sob. niedz. niecz.), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3 tel. 37-55-75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letniego
154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt.
7—22, sob. niedz. 10—18), Pogot.
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz.

10—18).

niedz.
Rynek

Pstrow-

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela

Rynek Gł. 42, Długa 88, Pstrow
skiego 94, Kozłówek, Dzierżyńskie
go 36 B, N. Huta, os. Teatralne, os.

Kalinowe.

Dodatkowo w sobotę czynne od
8—21: Floriańska 15, Waryńskiego
24, Konopnickiej 3; od 8—19: Bro
nowicka 38, al. Pokoju 33.

W

różne
Zoo (Lasek Wolski)
Ogród Botaniczny

9—20
Wesołe Miasteczko

moście Grunwaldzkim) 14—20

9—18
(Kopernika)

(Plac przy

Piątek I

Wiadomości:

22, 23, 0.01.

15.10 Studio
i aktualności,
w światowym
Polsce. 17 .15 Koncert dnia.
Górnictwo, gosp., ludzie. 18.30

sięgnięcia i probl. społ. ruchu mu
zycznego. 19.30 Z naszej fonoteki.
20.05 Kalejdoskop dnia. 20.30 Kon
cert życzeń. 20.58 Kom. Tot. Sport.
21.05 Kron. sport. 21 .15 Muz. K.

Szymanowskiego. 22.10 Mag. pt.
Wojna przeciw dzieciom. 23.40 Jaz
zowa dobranocka.

15, 16, 17, 18, 19, 20,

Młodych. 16.05 Muz.
16.40 Polscy artyści
rep. 17.10 Dzień w

18.05
O-

Piątek II

Wiadomości: 15.30, 18.30, 21.30,
23.50.

14.50 Scena i film. 15.40 Ludzie i
ich pasje. 16.00 R. Wagner: Szmer
lasu — z dramatu muz. Zygfryd.
16.10 Jak chronić przyrodę w mieś
cie — aud. z telef. udziałem słu
chaczy. 17 .10 Muz. poważna. 17.30
Nabożeństwo Zw. Religijnego Wy
znania Mojżeszowego. 18.00 Muz.

poważna. 18.05 Publicystyka. 19.00
Kompozytor tyg. 19.35 Jego książę
ca Mość Kaczorek Czerwony (dla
dzieci). 20.00 Suity polskie. 20.45
Aud. informacyjna o kursie ■jęz.
ang. 21 .00 Recital wiecz.: G Kinght.
21.40 Wieczór lit. -muz. Wieści —

mag. kult. 22 .10 Świat muz. daw
nej. 22.5Ó Tragiczna gwiazda gene
rała Grota — fragm. rep. hist. 23.09
Jazz dla wszystkich. 23.40 Wiersze
T. Czyżewskiego.

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.45.

15.05 Spotkania z pamięcią. 15.30
Z mojej płytoteki. 16 Zapraszamy
do Trójki. 17 .30 Polit. dla wszys
tkich. 18.05 Inf. sport. 19 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: I. Shaw —

Pogoda dla bogaczy. 19.30 Miniatu
ry nie tylko na klawesynie. 19.50
A. Corman — Kramer kontra Kra
mer. 20 Interradio. 20.40 Kultura a

osobowość. 21 w kręgu ballady.
21.30 B. Constańt: Dzienniki pouf
ne. 21.45 Godzina jazzu. 23 Zapra
szamy do Trójki. 23.55 Północ poe
tów: Wiersze S. Plath.

Sobota I

Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05, 13,
14, 15, 16; 17, 18, 19, 20 , 22, 23, 0.01.

8.15 Obserwacje. 8.30 Prźegl. pra
sy. 8 .45 Żołn, kwadrans. 9.00 Czte
ry pory roku: lato — pożegnalny
festyn „lata z radiem” nad jezio
rami turawskimi. 11 .05 Koncert

przed hejnałem. 12 .45 Rpln. kwa
drans. 13.10 Tu Radio Kierowców.
13.20 Rep. z X. Międzynarod. Fest.

Zespołów Pieśni i Tańca w Zielo
nej- Górze. 14.05 Wesele na Podla
siu. 14.25 Przeboje sprzed lat. 15.05
Malowane we mgle — słuch, dla

młodzieży. 16.05 Muz. i aktualnoś
ci. 16.40 Pols. pieśni, i melodie. 17 .10
Dzień w Polsce. 17 .15 Koncert dnia
— w poszukiwaniu ulubionej me
lodii. 18.05 Refleksje 18.30 Glossa
do Słownika Muzyków, Polskich —

czyli rzecz o Jerzym Gablenzu. 19.30
Z naszej fonoteki. 20.05 Tu i koń
odmawia pacierze — rep. ''20.30

Przy muz. o sporcie. 20.58
Tot. Sport. 21.05 Wielkie

wielcy wykonawcy. 22 .10
świata — mag. 22.40 J. Brearn gra
klasyków (solo na gitarze).
Jazzowa dobranocka.

Sobota II

Kom.

dzieła,
Strony

23.40

Wiadomości: 7.30, 9.30, 11.3.0, 13.30,
15.30, 18.30, 21.30, 23.50.

5.30 Poranne Sygnały. 8 .55 W kil
ku taktach, w kilku słowach. 9.05
Upadki i wzloty: rzecz o państwie
polskim. 9 .35
9.50 Polityka
10.00 Las we

10.25 Tańce z

Polska — fel.
11.10 Zgadnij,
11.35 Komentarz zagr. 11.40 Pieśni
starowarsz. 12 .05 Od A do Z pols.
piosenki. 12.35 Stefan Starzyński —

refleksje obywatelskie. 13.00 ^W
trosce o słowo i treść. 13.20 Rozwa
żania etyczne — fei. 13.35 Ze wsi
i o wsi. 13.50 Fonoteka folkloru.
14.00 Uwertury do oper St. Mo
niuszki. 14 .30 Julian August —

fragm. pow. G . Vidala. 14.50 Na
grania nowe i najnowsze. 15.35 Bał
kańskie kolo. 16.00 Muz. intermez
zo. 16.20 Kulisy odkryć naukowych
— Kauczuk. 16.40 Polska myśl so
cjalistyczna na przełomie XIX i
XX w. 17.00 Tylko dwie godziny.
18.45 Słynne zespoły — Emptious.
19.00 Matysiakowie. 19.35 Supełek
— mag. 20.00 Kompozytor tyg. 20.30
Śpiewane strofy — T. Kubiak. 20.45
Aud. informacyjna o kursie
franc. 21.00 Wieczór lit.-muz. Gło
sy. 21 .40 Ork. M. Legranda.

Na hist. wokandzie,
i politologia — fel.

frazeologii i poezji,
baletów. 10.40 Jaka
10.50 Tańce z oper,

sprawdź, odpowiedz.

jęz.

....... . ......... .
_____

22.00
Muzyczne telegramy ze świata. 22 .35

Moje muz. fascynacje, 23.00 Na

zgrzebnym ekranie.

Sobota III
Wiadomości: 8, 9, 15, 16, 17, 18,

22.45.
8.15 Polit. dla wszystkich. 8.45 A.

Corman — Kramer kontra Kramer.
9.05 Warszawski Wrzesień 39. 9 .15

Inspirowane folklorem. 10 Kier
masz płyt wytw. Yugoton. 10.30
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: I.
Shaw — Pogoda dla bogaczy. 11
Jazzowe spotkania S. Grappelly’e-
go. 11.30 Nie czytaliście to posłu
chajcie. 11 .45 W tonacji Trójki. 13
J. Jesionowski — Poszukiwany Al
bert Peryt. 13.10 A propos. 14 Mo
zart na instrumentach z czasów
Mozarta. 15.05 Gdy się mówi dale
ko, gdy się mówi blisko. 15.25

Wszystkie drogi prowadzą do Nash-
ville. 16 Zapraszamy do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19 Trzy pokolenia Ka
rolów. 19.30 Miniatury nie tylko na

klawesynie 19.50 A. Corman
Kramer kontra . Kramer. 20

przebojów
lone Oko:

wg opow.
walce. 23
23.55 Północ poetów: Wiersze
Plath.

Lista
Pr. III . 22 Teatrzyk Zie-

Chodźmy się wykąpać
D. Olsona .22 .27 Jazzowe

Zapraszamy do Trójki.
S.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 10.30, 14.30, 16.30,
20.30, 23.50.

8.10 Różne barwy piosenki. *.30

Tyg. przegląd prasy spol.-kult.
8.41 Barokowe muzykowanie. 9.00
Transm. mszy św. z kościoła św«
Krzyża w Warszawie. 10.00 Recital

organowy. 10.35 Niedzielne spotka
nia — program lit.-muz. 12.04 Mu
zyczna „dwójka" zaprasza. 12.30
Rozdroże miłości — słuch, wg sztu
ki J. Zawieyskiego. 14.00 Mała Po*

lihymnia — czyli poważnie o mus.

niepoważnej. 14.35 Słynne głosy —

E. Bastianini. 15.00 Magazyn ZHP.
16.00 Mistrzowskie interpretacje
muz. Chopina. 16.35 Wizyty 1 po
dróże — opow. Wł. Przybylskiego;.
17.50 Miniatury muz. 18.00 Nabo
żeństwo Kościoła Metodystów. 18.40
Miniatura instrumentalna. 18.45

Wojsko, strategia, obronność. 19.00
Radiolatarnia. 19.35 Wyspa Znikąd
do Nikąd — słuch. W. Markow
skiej i A. Milskiej (dla dzieci). 20.00

Kompozytor tyg. 20.35 Komentarz

zagr. 20.40 Piosenki z malej sceny
— W. Pokora. 21 .05 Ballady prozą
pisane. 22 .00 110 minut z jazzem i

pios.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 9, 12, 15, 17,

22.30 .

6.33—8.00 Kraków na antenie.
6.30 Nasz dzień. 7 .30 Koncert po
ranny (stereo). 8.00 Poranna sere
nada (stereo). 9.05 Przedpołudnie
z C. Saint-Saensem. 10.30 Z muz.

nagrań bratnich radiofonii (stereo).
11.00 O ludziach dobrej roboty —

pamiętniki robotników. 11.30 Mu
zyka różnych narodów (stereo).
12.05 Gra WOSPR i. TV z Katowic

(stereo). 13.00—14.00 Kraków, na

antenie. 13.OS Dzień Szakala — ode.

pow. F. Forsytha. 13.10 Studio nas
trojów (stereo). 13.35 Naukowcy
radzą. 13.51 Muz. rozr. 14.00 Lek
tury do śmiechu i uśmiechu (ste
reo). 14 .30 Relaks w stereo. 15.05 Z

robotniczego rodowodu. 15.30 Po
południe melomana (stereo). 17.05
—18.30 Kraków na antenie. 17.05 Z

tamtej strony kordonu — rep. 17 .30

Muzyka rozr. 18.00 Nasz dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Mini-ma-

gazynek. 19.05 Klasycy muz. rozr.

(stereo). 19.30 Recital pianisty J.

Mogilewskiego (stereo). 20.30 To
ładnie zagra. 21.00 Klub stereo.

22.40 Studio Stereo zaprasza.

Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 11, 12.05, 14, 16,
19, 23, 0.01.

8.10 Siedem dni w . kraju i na

świście. 8 .30 Echa sport, sob. 9.05
Rad. Magazyn Wojskowy.
Przeboje naszych przyjaciół. 10.30
Klucz — słuch. ,M.. Kruger.
Poranek z H. Czyżem i
Ork. Symf. w Katowicach.
Fonoteka polska. 13.45 Publicysty
ka międzynarodowa. 14 .05 Nadzieja
medycyny — przeszczepy. 14.30 E-

pizod wielkiej historii — Obrona

Wizny — aud. dok. 15.05 Śladem
naszych interwencji. ,15.10 Muz.
Studio Młodych. 16.05 Sztuczne
dziecko — słuch, fantastyczno-nauk.
16.35 Koncert życzeń. 17.15 Słynni
wirtuozi: J. Starker. 18.00 Kom.
Tot. Sport. 18.05 Refleksje. 18.30

Artyści Warszawy lat okupacji —

J. Smidowicz. 19.20 Przy muzyce
o sporcie. 20.00 Koncert życzeń,
21.05 Antologia nagr. A. Czajkow
skiego. 22.00 Przegląd słuch, regio
nalnych: 1) Ten pociąg nigdy nie

przyjedzie — słuch. K . Kowalskie
go i 2) Ostatnia noc — monodram T.

Giogiera. 23.40 Koncert przed pół
nocą.

Niedziela III

19,

10.00

11.05
Wielką

13.00

Wiadomości: 9, 13, 19, 22.

8 Na poboczu wielkiej polit. 8.10
Nasze typy. 8 .30 Komu piosenkę...
9.05 Warszawski Wrzesień 39. 9 .15

Był taki wrzesień — mag. 10 Niech

gra muzyka. 11 Słuch, dok.: W.
Markiewicz — Czegóż chcą?: Farys
sądowy. 11 .30 Z niezapomnianych
płyt zesp. Cream. 12 Recital J,
Katchena. 13.05 Na wsi niedziela,
13.20 Nowa płyta zesp. Nazareth.
14 A propos. 14.50 Odkurzone prze
boje. 15.20 Życie na gorąco. 15.50
Z niezapomnianych płyt zesp. Cre
am. 16.30 Wszystko o sporcie. 17 .15
Julia — słuch. H. Bardijewskiego.
17.49 Z niezapomnianych • płyt zesp.
Cream. 18.15
dauera. 18.30
19.30 Drzwi

piekła — St.
ta. 20 Szymanowskiego myśli

Prywatnie u A. San*
Radio w samochodzie,
do nieba, drzwi do

Przybyszewski i Mar-
'

o

sztuce. 21 Inf. sport. 21.05 Kamień
filozof.: St. Brzozowski — Ludz
kość i naród. 21 .15 Muz. portrety
— T. Woźniak. 22 .05 Esej: St,
Przybyszewski — Chopin 1 Nietzs
che. 22.15 Piosenki z tekstem. 22.40

Ostrowy burzanu — czyli Mickie
wicz na Krymie. 23.00 Zapraszamy
do Trójki, 23.55 Północ poetów:
Wiersze S. Plath.

Niedziela IV

Wiadomości: 8, 12, 17, 22.

8.05—10.00 Kraków, na antenie.
8.05 Co słychać, 8.17 EREMS. 8.47

Muzyka lud. 1,0.00 Ze skarbca muz.

baroku (stereo). 10.30 Chopiniana z

Konkursu (stereo). 11 .00 Piosenkar
skie powtórki i przebojowe prem.
(stereo). 12.05 Gwiazdy jazzu (ste
reo). 13.00 Słynne ork. symf. świa
ta — Orkiestra im. Halle w Man
chesterze (stereo). 14.00 Chłopi Wł.

Reymonta — cz. I (stereo). 15.00
Godzina dla kolekcjonerów nagrań:
Zespoły Pink Floyd i Budka Sufle
ra- (stereo). 16.00 Samoobrona —

słuch. H. Kajzera (stereo). 17.05—
18.00 Kraków na antenie. 17.05 W

nowy tydz. z przebojem. 17.35 Kon
cert życzeń. 18.00 G. Puccini —

Tosca — opera w III aktach (ste
reo). 20.30 Wspomnienie o A.
Kreczmarze (stereo). 21.00 Muz.

staropolska (stereo). 21.30 Poeci

piosenki m. in. G. Beart (stereo).
22.05 Krak, aktualności sport. 22.20

Płyta dnia — nowy album D. Sum-
mer (stereo). 23.00 Nocny blues
(stereo).
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łanie jadu. Przy jednoczesnym
dopingu, którego jednak nie «-

daje się zużytkować dowolnie w

pozytywny sposób, wzrasta o-

głupienie i pewne rozproszenie.
Może to sprzyjać jedynie pra
cy mechanicznej, nie wymaga
jącej twórczego wysiłku.

Fowiększanie dawki prowadzi
do zupełnego rozstroju psycho
fizycznego i czyni palących nie
zdolnymi nawet do najgłupszej
pracy — oni ją markują, ale nie

wykonywują, odwalają, aby,
zbyć, nie dbając o istotną wy
dajność. O prawdziwym skupie
niu się mowy być nie może ■—
zanikotynizowany człowiek •da
je sam przed sobą, że pracuje,
oszukując bezczelnie siebie i in
nych zewnętrznym czysto „sza
staniem się” i „krzątaniem” —

w istocie daje fałszywy towar
za zmarnowane bezpowrotnie
dary boże: czas i energię. Istot
niej załatwi się to wszystko ju
tro... Tyle, że każde jutro Jest
jeszcze gorsze:

I tak — konkluduje Witkacy
— żyje się „jako tako”, z dnia
na dzień, tracąc z każdą chwilą
poczucie istotności wszystkiego,
zamieniając się nieznacznie w

bezmyślny, galaretowaty twór,
niepodobny zupełnie dt> tego
skonstruowanego indywiduum,
którym się być mogło.

No cóż, chcecie palić, to pal
cie...

miłośnikom
którzy na prze-

zdrowernu rozsądkowi
wszelkim przestrogom

po papierosa natych-
przebudzeniu, dedyku-

f® atwardziałym
JL „dymka”,

" kór
i wbrew

sięgają
miast po
jemy dziś fragment z cytowa
nych już w tej rubryce „Narko
tyków” Stanisława Ignacego
Witkiewicza:

Ciekawym jest fakt — pisze
Witkacy — że palacz palący na

czczo, co specjalnie szkodliwe

jest na serce, żołądek i system
nerwowy, mniej odczuwa do
raźne złe działanie pierwszego
papierosa niż mniej namiętny
nałogowec, zapalający po raz

pierwszy po śniadaniu. Może
zanadto zajęty jest przyjemną
obserwacją chwilowego zniknię
cia przykrego stanu, w którym
się obudził. Ale już następnych
parę papierosów daje mu

znać w miniaturze to, co

będzie w nim potęgować przez
cały dzień, a następnie z dnia
na dzień przez całe dalsze ży
cie. Nienaturalne podniecenie
wzrasta do południa. Jeszcze u-

mycię się rozprasza trochę dzia-

iHiuiiiuiaBMHiiiisHHgssiiimsMBmiiHamtiiiiitiEwitfitBiiiHiiaiinaHinnHHmS

CE

po-
się

ECHO KRAKOWA” - DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książką-Ruch” ul. Wiślna 2. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDA KCJI: „Echo Krakowa”, ul Wiślna 2. 31-007 Kraków („Echo Krakowa”),
skrytka oocztowa 64. 30-960 Kraków. Telefony: centr 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odtio wiedzialny: 22-39-23, dział miejski: 22-19-48 i 22-11 -87, dział łączności z czy
telnikami: 22-89-87, dział sportowy: 22-92-32. Biuro Ogłoszeń: 22-70-89 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Książka-Ruch” ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-
-Książka-Ruch”, Kraków, al. Pokoju l. Nr indeksu: 0137-9011. Prenumeratę ze zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy ł Wydawnictw RSW „Prasa-Książka-Ruch”. ul. Towarowa 28, 00-958 War
szawa, konto: ' XV Oddział NBP, Warszawa, nr 1153-201045-139-11. Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej i krajowej udziela ją wszystkie oddziały RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe.



Gwardyjskie derby w Warszawie W ligach piłki ręcznej

„Pasiaki" podejmują
drużynę Kazimierza Górskiego

■ Stal Mielec na Suchych Stawach

'■ Cracovia zaczyna w stolicy
JUTRO i w niedzielę siódma kolejka piłkarskiej ekstraklasy. W Kra

kowie „pasiaki” stają przed bardzo trudną próbą — meczem z war
szawską Legią, opromienioną świetnym występem przeciwko Widze
wowi przed tygodniem, kiedy to na stadionie Wojska Polskiego team
Kazimierza Górskiego wygrał z mistrzem Polski 4:2. Biorąc pod uwa
gę klasę zespołów, skład personalny obu drużyn — faworytem nie
dzielnego pojedynku na stadionie przy ul. Kałuży będzie zespół war
szawski.

Kazimierski, Majewski, Załężny,
BuncoĘ Baran, Adamczyk, Turow
ski — to tylko część najbardziej
znanych zawodników zespołu war-

W III lidze

ty-
tej
za-

je-

W meczu z Jastrzębiem
szansa rehabilitacji Waweju

BW NADCHO-
J DZĄCĄ sobotę i

niedzielę zostanie

rozegrana 7 kolej
ka piłkarskiej III

ligi. Z trzech ze
społów krakow
skich, dwa tj. Wa

wel i Garbarnia, wystąpią przed
własną publicznością. Wojśkowi
zmierzą się z Jastrzębiem natomiast

„garbarze” z Górnikiem 09 My
słowice.

Dla Wawelu niedzielny mecz bę
dzie okazją do rehabilitacji za wy
soką porażkę w Niwce sprzed
godnia. Liczą na to sympatycy
drużyny podobnie jak i sami

wodnicy. Garbarnia, która ma

den mecz zaległy (z Jastrzębiem),
spotka się z Mysłowicami, wyprze
dzającymi ją o jeden punkt. Zwy
cięstwo w tym pojedynku pozwo
liłoby „brązowym” na umocnienie

pozycji w środkowej części tabeli.
I w końcu trzeci reprezentant

podwawelskiego grodu, rezerwa Wi
sły, wyjeżdża do Skoczowa na po
jedynek z tamtejszym Beskidem.

Gospodarze są „czerwoną latarnią”
ligi, remis, a nawet zwycięstwo le
ży więc w grat..cach możliwości

piłkarzy „Białej gwiazdy”.
W pozostałych spotkaniach zmie

rzą się: Sparta — Granat, Victoria
Jaworzno — Yicotria Częstochowa,
ŁTS Łabędy — Urania i AKS Cho
rzów — AKS Niwka.

szawskiego, którego potencjalne
możliwości są, jak na polską ligą,
ogromne. Tyle, że zespół stołeczny
gra bardzo nierówno, oprócz świet
nych meczów ma i bardzo słabe.
Jak zagra w Krakowie?

Drużyna „pasiaków”, po bezbram-

kowych derbach z Wisłą zdobyła
pjerwszy punkt w wyjazdowym
meczu w tym sezonie. Co prawda,
jak mówili kibice, był to „wyjazd
tramwajowy”, jednak remis z ru
tynowanym rywalem, na jego
boisku, w spotkaniu rozgrywanym
w trudnych dla Cracovii warun
kach (bo przy świetle elektrycznym,
do czego podopieczni Henryka Stro-
niarza nie są przyzwyczajeni), na
tchnął zwolenników tej drużyny
pewnym optymizmem. Z dużym za
interesowaniem oczekują więc nie
dzielnego spotkania, mając nadzie
ję na dobrą postawę swych pupi
lów 1 ich... wygraną! Życzymy tego
Cracovii, będziemy trzymać mocno

zaciśnięte kciuki za powodzenie na
szej drużyny w tym trudnym ligo
wym pojedynku.

Wisła pojechała do stolicy na mecz

ze zrzeszeniową rywalką — Gwar
dią. Piłkarzom „Białej gwiazdy” nie
wiedzie się w rozgrywkach, zamy
kają ligową tabelę ze skromniutkim
dorobkiem trzech punktów. Czas

najwyższy, by wreszcie zaczęli grać
tak, jak naprawdę potrafią. Zrze
szeniowe derby bywają zwykle za
cięte, walka idzie nie tylko o ligo
we punkty, ale także o palmę pierw
szeństwa w gwardyjskim futbolu,
może więc zdołają krakowianie
wrócić z wyprawy do stolicy .,z

tarczą”, jako zwycięzcy. Oby!
Oto zestawienie par siódmej kolej

ki: sobota — Pogoń — Szombierki,
Zagłębie — ŁKS, Ruch — Bałtyk
i Gwardia — Wisła (sędziuje K. Ku
banek z Katowic), niedziela — Cra-
covia — Legia (sędziuje R. Ko-
strzewski z Bydgoszczy), Śląsk —

Górnik, Widzew ss GKS Katowice
i Stal — Lech.

Ii-ligowy krakowski Hutnik wy
jeżdża w tym tygodniu na bardzo

trudny mecz do Bytomia. Polonia

jest liderem grupy, krakowianie

grają słabiutko, nieskutecznie, stąd
trudno się spodziewać, by potrafili
zawody rozstrzygnąć na swoją ko
rzyść. W piłce zdarza się jednak
tyle nieprawdopodobnych wręcz
rozstrzygnięć, iż hutników nie „spi
sujemy na straty”, życząc im jak
najlepszego występu w Bytomiu.

0)

„100 imprez
dla wszystkich"

LIZBONA. W meczu pierw
szej rundy pucharu UEFA Ben-
fica pokonała Betis Sevilla 2:1.

SEVILLA. Zwycięstwem 3:1

miejscowego FC zakończył się
mecz tej drużyny z Lewskim

Spartakiem Sofia w ramach

pucharu UEFA.

SAINT TRIVIER. Liczący 186

km siódmy etap kolarskiego
wyścigu Tour de l’Avenir wy
grał Olaf Ludwig (NRD). Lide
rem w. dalszym ciągu jest a-

merykański zawodowiec Greg
Łemond.

TREBIC. W najciekawszym
meczu pierwszej rundy euro
pejskiej superligi tenisa stoło
wego reprezentacja CSRS zwy
ciężyła drużynę RFN 4:3.

BIAŁYSTOK. Podczas ogólno
polskiego mityngu lekkoatlety
cznego Ryszard Ostrowski (AZS
Poznań) ustanowił rekord Pol-

— W jakim wieku jest ten Niemiec?
— Boi się pan, że ręka mu zadrży?
Nie wiedział, co odpowiedzieć. Dziewczyna

patrzyła mu prosto w oczy.
— Jak ząb teraz?
— Ból się zmniejszył.
— Zaczeka pan na niego?
— Nie wiem... To zależy.
— Może pan tu zostać.
— Rzeczy mam na plebanii.
Wydęła gniewnie wargi. Wypił do końca te-

ąuilę i spojrzał na otoczenie, w jakim Stemmle

żył od lat dziesięciu. Ale nic w nim nie drgnę
ło, nawet cień współczucia. Stemmle to Króhl,
SS-Oberfuhrer Króhl. Zawsze nadchodzi chwila,
kiedy trzeba zapłacić rachunek za dzień wczo
rajszy.

— Ile lat ma Niemiec? — spytał znowu.

— Zbyt wiele.

Dziewczyna podeszła całkiem blisko do niego.
Pjtem się odwróciła rozpinając bluzkę, po
szybko poruszających się plecach widać było,
jak narasta jej napięcie, w oczach nagle zapa
liły się punkciki mroku, pełne usta rozchyliły
się.

— Każdy stary niewiele jest wart.
Przez chwilę Lorrimer był zaskoczony, ale

nagle coś w nim wezbrało i poniosło go. Dla-

czegóżby nie, czemu nie, u diabła? — pomyślał.
6

Szybko, bez słowa zaprowadziła go do są-
siednej izby Były tutaj drewniane skrzynie,
przykryte kocem i posłanie zrobione z mat, ale

prawie tego nie zauważył. To, co robili, było
szybkie, drapieżne, a ona krzyknęła tylko w

ostatnim momencie.
Po wszystkim, kiedy leżał koło jej szczupłe

go oliwkowego ciała — teraz całkiem odprężo
nego — miał pewność, że nie był pierwszym,
który ją odwiedził pod nieobecność Stemmlego.
„Czy nigdy nie,, czujesz wstydu? y- Zawołała

kiedyś Sara. — A może różnisz się od innych
mężczyzn? Jak to jest, że nigdy ani przez uia-

ski w biegu na 1600 m rezulta
tem 2.19,56 min.

LYNGBY. W jedynym roze
granym w czwartek meczu

pierwszej rundy piłkarskiego
pucharu UEFA miejscowa dru
żyna o tej samej nazwie prze
grała ze szwedzkim zespołem
IK Brage 1:2.

MOSKWA. Po siedmiu run
dach międzystrefowego turnieju
szachowego pretendentów pro
wadzi nadal Guillermo Garcia

(Kuba) — 5,5 pkt.
RIETI, Podczas międzynaro

dowego mityngu lekkoatletycz
nego Rumunka Marieica Puica
ustanowiła rekord świata w

biegu na 1 milę wynikiem
4.17,44. min.

LIMA. W zakończonych me
czach eliminacyjnych mis
trzostw świata siatkarek nie za
notowano, poza wyeliminowa
niem reprezentacji Meksyku,
większych niespodzianek.

TRADYCYJNIE
już w najbliższą
wolną sobotę — 18
września, odbędą
się liczne imprezy
sportowo - rekrea
cyjne dla miesz
kańców miasta,

przygotowane przez Zarząd Woje
wódzki TKKF.
* Otwarty turniej piłki nożnej
dla młodzieży (zespoły 5-osobowe)
w Szkole Podstawowej Nr 100 —

Nowa Huta, os. XX-lecia, godz. 10,
zorganizowany przez Ognisko
TKKF „Relaks”.
* Turniej szachowy, odbędzie się
w Klubie Podwawelskim, ul. Ko
mandosów 1. Początek godz. 14.30.
* Pokaz nowych gier rekracyj-
nych pn. „Dla każdego coś miłego”
— boiska asfaltowe Parku Jordana
o godz. 11 — przygotowany przez-
ZW TKKF.
* Turniej gry w ringo także w

Parku Jordana.
Konkurs rzutów lotką do tarczy

w Ognisku TKKF „Krakus” przy
ul. Kościuszki 68, o godz. 10.
* Turniej piłki nożnej w Myśle-
nicach-Zarabiu o godz. 9.30 — or
ganizuje Ognisko TKKF „Uklejna”.
* Zawody kręglarskie w Myśleni
cach, ul. Buczka 3 — pawilon
TKKF o godz. 9.
* Turniej tenisowy dla ńiezaa-

wansowanyeh oraz turniej piłkar
ski dla młodzieży na os. Kliny, ul.
Forteczna (boisko), godz. 11.

Zapisy do wszystkich imprez na

pół godziny przed ich rozpoczęciem.

Na szachownicy
W KRAKOWIE

odbyła się XIII e-

dycja festiwalu

szachowego KS
Korona. W konku
rencji mężczyzn,
rozegranej z udzia
łem 38 zawodni

ków, zwycięstwo odniósł zawodnik

gospodarzy Ryszard Suder — 7,5
pkt, przed Józefem Gromkiem

(LZS Pilzno) i Ireneuszem Ładą
(LZS Jelenia Góra). Wśród pań na
tomiast triumfowała Hanna Zboroń
z Łączności Bydgoszcz 7,5 pkt, wy
przedzając Annę Jurczyńską (KKSz
Hutnik) i Bogumiłę Dziedzic

(Pocztowiec Poznań). Zwycięzcy o-

trzymali okolicznościowe puchary.

'V

Francis Clifford

„Amigo, amigo U

Przeł; Irena Doleżal-Nowieka

mek sekundy nie odczuwasz wyrzutów sumie
nia?”

Ciekawe, co człowiekowi zapada w pamięć,
i kiedy...

— Ten ból zęba jakoś ci nie zaszkodził —

stwierdziła dziewczyna.
W izbie panowała absolutna cisza, zapadał

zmierzch, ale ona odwróciła się do niego i wi
dział ją bardzo wyraźnie. Twarz jej była bez

wyrazu i nie mógł odczytać, co myśli. Przeło
żyła rękę przez jego brzuch i oddech jej się
uspokoił, ale błękitnawa żyłka na szyi ciągle je
szcze mocno pulsowała Na ścianie za nią wi-

siały zdjęcia wycięte z czasopism, wśród nich

był Presley, McQueen, Belmondo i wielu in
nych, na podłodze obok posłania walały się fil
mowe tygodniki z pozaginanymi rogami. Lo-
rrimer znowu spojrzał na dziewczynę, czując
ciągle jej gwałtowną namiętność, na karku pie
kło go mocne zadrapanie jej paznokciami.

— Od jak dawna tu jesteś?
— Z Niemcem?
— Tak.
— Od dwóch lat.
— Dlaczego?
Zwlekała z odpowiedzią. — Troszczy się o

mnie — powiedziała tylko i dodała: — Opo
wiedz mi, gdzie mieszkasz, dokąd jeździsz...
Como se llama usted?

— Lorrimer.

Kilka razy powtórzyła jego nazwisko.
— Od wielu miesięcy nie było żadnego cu

dzoziemca w Navalosie. ,

>A

OD bardzo wysokich porażek ze Śląskiem we Wrocławia rozpo
częli nowy sezon pierwszoligowych rozgrywek szezypiorniści Hutni
ka. Trudno się zresztą dziwić tym niepowodzeniom, skoro tuż przed
inauguracją rywalizacji w ekstraklasie „siódemka" z Suchych Sta
wów doznała kolejnego osłabienia. Nie zjawił się na treningach
R. Obrusik, podanie o skreślenie wniósł Z. Gawlik.

łów, pięć ma u progu sezonu szan
se na mistrzostwo. Obrońca tytułu
— AKS, występujący jednak bez

swej najlepszej zawodniczki — Bar
bary Krefft, która wraz z trzema

innymi nie wróciła do Polski z nie
dawnego wyjazdu dó Holandii. Bę
dą więc mistrzynie mocno osłabione,
a ich szanse na. obronę tytułu po
ważnie zmniejszone, czego potwier
dzeniem był ostatni „Turniej mi
strzyń” w Chorzowie, w którym
AKS zajął ostatnie miejsce. W gro
nie faworytów wymienia się Crą-
covię. Podopieczne Edwarda Surdy-
ki w okresie przedsezonowych przy
gotowań wygrały dwa dość mocno

obsadzone turnieje — startowski w

Elblągu i wspomniany wyżej „Tur
niej mistrzyń”. Drużyna Cracovil
to zespół o potencjalnie wielkich
możliwościach. Czy potrafi je wy
korzystać? AZS Wrocław, AZS Ka
towice, Ruch i ewentualnie Pogoń
Szczecin — to przypuszczalna czo
łówka ligi. Spadkowiczów należy u-

patrywać wśród kwartetu: Skra,
Start Elbląg, AZS Gdańsk i Sośni
ca Gliwice.

Krakowianki inaugurują ligę me
czami w Warszawie ze Skrą. Winny
przywieźć komplet punktów. Pod-

Istnieje jednak szansa, że ten dru
gi zawodnik dołączy wkrótce do ko
legów. Tym samym poważnie
wzmocniłby zespół. Trzeba bowiem
wiedzieć, iż nadal z nie wyleczoną
kontuzją występuje 3. Garpiel, a

trenerzy A. Wiśniewski i R. Pyjos
z trudem kompletują drużynę, nie

chcąc dopuścić do udziału w ligo
wych meczach przypadkowych za
wodników z zaplecza, nie w pełni
przygotowanych do gry na tak wy
sokim szczeblu.

Jutro i w niedzielę czekają hut
ników kolejne ważne sprawdziany.
We własnej hali podejmować będą
beniaminka ekstraklasy — Stal Mie
lec. Mimo, miejmy nadzieję przej
ściowych kłopotów kadrowych, li-'

czymy na zdobycie punktów przez
gospodarzy.

W pozostałych spotkaniach drugiej
serii zmierzą się; Anilana Łódź z

Koroną Kielce, Grunwald Poznań
ze Śląskiem Wrocław, Pogoń Zabrze
z Posnanią i Wybrzeże z AZS AWF
Warszawa. (js)*

_

W TYM TYGODNIU, rozpoczyna
ją mistrzowskie zmagania szczy-
piornistki ekstraklasy. Z 10 zespo-

czas turnieju w Elblągu pofconaSty
warszawianki różnicą 11 bramek.
Czy tak będzie i teraz, przekonam^
się niebawem.

Oto zestawienie par pierwszej ko»

lejki: Skra — Cracovia, AZS Kato
wice — Ruch, AZS Gdańsk — AZS
Wrocław, Sośnica — Pogoń i AKS
— Start. (1)

Kurs dla sędziów
OKRĘGOWE Kolegium. Sędziów

KOZPN organizuje kurs dla kan*.
dydatów na sędziów piłki nożnej.
Warunki: ukończenie 18 roku ży»
cia, dobry stan zdrowia i niekaral
ność. Zgłoszenia przyjmuje codzien
nie od 20 bm. sekretariat OK®
KOZPN (Kraków, ul. Stolarska
w godz. 10—13 i 16—20.

Zlot amatorów

carawaningu
Z OKAZJI V Krakowskich DnJ

Turystyki, Koło Caravaningu Au
tomobilklubu Krakowskiego orga
nizuje „VI Zlot Caravaningu”, któ
ry odbędzie się 25 1 26 września na

polu biwakowym w Pcimiu. Tu
ryści przyjmowani będą już od

piątku (24 bm.) w godz. popołud
niowych. Opłata za udział wynosi
200 zł od załogi. W programie zlo
tu przewidziano liczne atrakcje 2.

nagrody.

Sensacyjny pokaz Taekwon-do w hali Wisły

DO pierwszego w Polsce filmu o kung-fu, z Bruce’em Lee w roli
głównej, dołączy niedługo jeszcze jedno sensacyjne widowisko, które
powinno przyczynić się do spopularyzowania tej sztuki walki w na
szym mieście. Już 20 bm. w hali Wisły odbędzie się pokaz koreań
skiego systemu samoobrony. Taekwon-do, z udziałem koreańskich
mistrzów, posiadających 5 17 dan (stopnie mistrzowskie).

W przeciwieństwie do karate, a

obecnie także kung-fu, termin
„Taekwon-do” niewiele mówi prze
ciętnemu kibicowi. O informacje
zwróciłem się więc do instruktorów

prowadzących zajęcia z Taekwon-do

przy krakowskiej PWST — M. Le
cha i A. Sadowskiego.

A więc: czy Taekwon-do to sport?
Okazuje się, że raczej nie. Dokła
dnie tłumacząc z koreańskiego —

tae to „noga” lub „sztuka”, kwon

„ręka”, ą „do” to zaczerpnięte z ja
pońskiego słowo oznaczające drogę,
metodę lub bieg rzeczy; a więc
jest to ,,sztuka (metoda) rąk i nóg”
W swej istocie jest to sztuka samo
obrony i system etyczny. Interpre
tacje tych terminów są zresztą róż
ne, Taekwon-do dzieli się bowiem
na dwa nurty — ortodoksyjne In
ternational Taekwon-do, stworzone

przez gen. Choi Hong Hi na podsta
wie starych tradycji koreańskich —

i World Taekwon-do, system samo
obrony, przyjęty w armii płd. -ko-

reańskiej, rozbudowany technikami
koreańskich odmian karate. To

drugie różni się od swego macie
rzystego stylu większą agresywno
ścią (ze względu na wojskowe za
stosowanie). International Taekwon-
do Federation podkreśla natomiast

swój wymiar etyczny: każdy adept
składa przysięgę, zobowiązującą go
do walki o pokój i sprawiedliwość,

— Nic dziwnego, nie ma was nawet na ma
pie.

— Mieliśmy tu pod koniec pory deszczowej
poszukiwacza złota, ale od tej pory nikt więcej
się nie pojawił.

Lorrimer przypomniał sobie rozmowę w Me
ksyku. „Był pan tam kiedy? — zapytał, a nie
znajomy odparł: „Nie ja, ale ktoś inny”. A

więc było to wtedy, w ten sposób, jako poszu
kiwacz złota.

— Czy ten poszukiwacz złota mieszkał u was?
— Tak. '

— I było z nim tak, jak ze mną?
— Nie — powiedziała bez wahania. — Za ko

go mnie masz?
Światło szybko zmierzchało. Chciał wstać, ale

powstrzymała go, przytrzymując spragnionymi
znowu rękami.

— Jeszcze nie odchodź, nie tak wcześnie.

Uwolnił się, odsuwając ją, pożądanie w nim

wygasło.
— Dopiero jutro wieczorem będzie z powrotem.

Nie dzisiaj.
— Wiem o tym.
— No więc?
— Nie — powiedział stanowczo.

Oczy dziewczyny zabłysły gniewnie. Leżała

naga w półmroku, pod swymi przybitymi na

ścianie marzeniami i obserwowała go, jak się
ubiera, a w kącikach jej ust czaiło się rozża
lenie.

— Mam nadzieję, że zaraz zacznie cię znowu

boleć. — Powiedziała to jak rozkapryszone dzie
cko. — Mam nadzieję, że jeszcze gorzej niż

poprzednio.
— Było, minęło — stwierdził spokojnie zapi

nając pasek.
— Tylko wtedy, kiedy ci wygodnie.
Żeby ją ułagodzić powiedział: — Nie

niasz sama siebie. — Po hiszpańsku nie
szło mu łatwo to wyrazić. Włożył buty,
teraz do widzenia.

J...,, , (Ciąg dalszy nastąpi)

doee-

przy-
— A

a ćwiczone układy technik mają
swoją symboliczną i pedagogiczną
wymowę, zgodną ze światopoglą
dem i kodeksem etycznym tej me
tody walki. Obie federacje organi
zują własne mistrzostwa, polegają
ce na walce kontaktowej w ochra
niaczach. W Polsce organizuje je
tylko WTF, ale biorą w nich udział
także zawodnicy Internationalu, do

którego należy ośrodek krakowski.

Od innych dalekowschodnich sztuk
walki Taekwon-do różni się ilością
uderzeń wykonywanych nogami.
Każde z podstawowych kopnięć za-

daje się zarówno z pozycji stoją
cej, jak i z wyskoku. Są to głów
ne techniki stosowane w walce. Nie-
obeznanemu widzowi może wydać
się to nieco ryzykowne i nienatu
ralne; jednak Taekwon-do jest je
dnym z najlepiej dopracowanych
teoretycznie systemów walki. Wszy
stkie ruchy są absolutnie natural
ne — prawidłowo wykonywane nie

mogą wywołać żadnej kontuzji.
Odpowiedni trening powoduje, że

nogi są równie sprawne jak ręce,
a ponieważ są silniejsze — mogą
być również szybsze, zwłaszcza że

kopnięcia wykonywane są prędko
i luźno, bez forsowania i napinania
mięśni.

Szkolenie zaczyna się jednak od

prostszych technik ręcznych oraz

ćwiczeń rozciągających i rozluźnia
jących mięśnie. Oprócz podstawo
wych uderzeń (i później kopnięć),
nauka obejmuje również opanowa
nie kombinacji technik tzw. form

(hyong), których prawidłowe wyu
czenie się warunkuje uzyskanie
kolejnych stopni — tzw. kup i dan.
Każda z form ma odpowiedni dia
gram (wykres kroków), tempo oraz

swoje znaczenie symboliczne. Roz
poczyna się od chwili skupienia w

jednej z kilku pozycji medytacyj
nych. Pierwsze formy są jeszcze
wyłącznie „ręczne”, a w miarę
wzrostu poziomu — rośnie ilość

trudniejszych technik (takich jak
kopnięcia i skoki) i dodatkowych
komplikacji, w rodzaju zmiany
tempa. Opanowanie takiej kombi
nacji wzmaga umiejętności po
trzebne w walce, a także koor
dynację ruchową, kondycję i umie
jętność regulowania oddechu.

Znając poszczególne formy można
trenować samemu w wolnych chwi
lach. Każdy pokaz sztuk walki
obejmuje, oprócz demonstracji
sprawności (skoki, rozbijanie przed
miotów), także formy opanowane
przez uczniów, co fachowcom mówi

więcej o charakterze stylu i jego
wartości, niż umowne walki i —

często oparte na trickach — demon
stracje siły i twardości. W nauce

Taekwon-do kładzie się nacisk ńa
naturalność i niewymuszoność, aby
adept dochodził do właściwego po
ziomu umiejętności w sposób zgo
dny ze zdolnościami i właściwościa
mi organizmu. Np. w szkole kra
kowskiej nie ma ścisłego harmono
gramu, ani obowiązkowego uczę
szczania na ćwiczenia.

W Polsce ośrodki Taekwon-do

znajdują się również w Lublinie i

Łodzi, gdzie działają samodzielne

szkoły, mniejsze ośrodki powstają
w Szczecinie, Wrocławiu, Krakowie
i wielu mniejszych miejscowościach.
Ruch tein jest więc, obok Karate

Kyokushinkai i Shotokanu jednym
z najbardziej rozpowszechnionych
wschodnich stylów walki. Ośrodek
krakowski działa wprawdzie przy
PWST, lecz — zgodnie z trady
cjami ITF — jest całkowicie otwar
ty. Uczęszczać na zajęcia może każ
dy; nawet przedstawiciele innych
szkół walki, jeśli z jakichś wzglę
dów nie mogą ćwiczyć w swojej
szkole,' mogą korzystać z sali, ucząc
się własnych technik i form. I to

chyba najlepiej charakteryzuje ko
reańską sztukę walki.

JAROMIR SNIEGOWSKJ

Piątek
KOSZYKÓWKA

Godz. 15.30 hala Wisły?
Wisła — Stal Stalowa Wola

Hutnik — Politechnika Bukareszt

(O „Puchar Lajkonika”)
TENIS

Godz. 16 korty Nadwiślanu(
Kraków — Lipsk

(mecz drużyn młodzieżowych)
KOSZYKÓWKA

hala Wisłyt
Wisła — Legia

(I liga)
Sobota

TENIS
Godz. 16 korty Nadwiślanuj

Kraków — Lipsk
(mecz drużyn młodzieżowych)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 16.30 ul. Parkowa?

Garbarnia — 09 Mysłowice
(III liga)

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 hala Wisły?

Politechnika — Stal
Wisła — Hutnik

(O „Puchar Lajkonika”)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 17 hala Hutnika?'
Hutnik — Stal Mielec ,

(I liga)
Niedziela

PIŁKA RĘCZNA
. 10 hala Hutnika?
Hutnik — Stal Mielec

(I liga)
PIŁKA NOŻNA

.11 boisko Wawelu?
Wawel — Jastrzębie

(III liga)
KOSZYKÓWKA

14.15 hala Wisły?
Stal — Hutnik

Wisła — Politechnika
(O „Puchar Lajkonika”)

Godz. “8 hala Wisłyt
Wisła — Polonia

(I liga)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 16 boisko Cracovii

Crącovia — Legia
(I liga)

Godz. 19

Godz.

Godz.

Godz.

(15)
. 11.


